
Egzemplarz okazowy

WSCHÓD
Lwów
Stanisławów
Tarnopol

Kraków
ŚW. A nny  w

Biblioteka Jagiellońska 
Opłi IMR! uiszczona ryczałtem.

Nr. 27 Cena 20 groszy
Dnia 20 października 1936

WYCHODZI 10, 20 i 30 KAŻDEGO MIESIĄCA

R E D A K C J A  i A D M I N I S T R A C J A  
AGENCJA „ W S C H Ó D -

Lwów, pl. Akademicki 4. -  Tel 210-86

ŻUCIE MIAST i O H  Q)OJEQ)ÓDZTQ) POłUDHIOfflO - fflSCHODHlCH

SIR HOWARD KENNARD
Ambasador Wielkiej Brytanii w  Polsce.

Sesja burm istrzów, wójtów i sołtysów
powiatu stanisławowskiego.

W Stanisławowie a  częściowo także w  Hali­
czu odbyła się specjalna sesja burmistrzów, wój­
tów i  sołtysów powiatu stanisławowskiego pod 
przewodnictwem starosty p. Pajączkowskiego.

Celem sesji było dokładne omówienie planu 
prac gospodarczych na terenie powiatu na naj­
bliższą przyszłość, a także sprawa ściągania 
podatków i  danin publicznych.

Szereg żywotnych i  aktualnych spraw go­

Kurs Strzelecki
dla pracowników Ubezpieczalni Społecznej

w e  L w o w i e .W  ramach akcji strzeleckiej pracownicy Ubezpieczalni Społecznej we Lwowie, od kil­ku tygodni biorą udział w kursie strzelania. Pracownicy Ubezpieczalni Społecznej we Lwowie zbudowali własnoręcznie bez żad­nych kosztów wzorową strzelnicę, na której odbywają się ćwiczenia w sztuce strzelania. Kilkadziesiąt osób bierze udział w kursie z bardzo dobrymi wynikami.
P ó łk o lo n ie  

Związku Pracy Obywatelskiej Kobiet 
w  Stanislawowtzczyźnie.Związek Pracy Obywatelskiej Kobiet na terenie województwa stanisławowskiego urządził w okresie wakacyjnym b. r. 10 kolo- nij letnich dla młodzieży, a ponadto około 70 półkolonij po miasteczkach i wsiach. Or­ganizowane również były w okresie pilnych robót polnych t. z. dziecińce sezonowe, prze­znaczone dla najmłodszych, pozostających bez opieki. Dziecińców takich było dwa­dzieścia. Związek Pracy Obywatelskiej Ko­biet uruchomił razem blisko 100 placówek opiekuńczych sezonowych, obejmując opie­kę, wyżywienie i wychowanie przeszło 8.000 dzieci —  w okresie wakacyjnym.

Rozmowa Agencji „Wschód" 
z ambasadorem Wielkiej Brytanii
podczas pobytu dyplomaty angielskiego we Lwowie.Przedstawiciel Agencji Wschód był przyjęty przez ambasadora Wielkiej Brytanii sir Howarda Kennarda, który przez kilka dni bawił we Lwowie.P. ambasador na wstępie oświadczył, żeprzybył do Lwowa, aby zapoznać się z kul­turą tego kresowego miasta, jego zabytkami i zbiorami sztuki.Ambasador Wielkiej Brytanii stwierdzi! bogactwo zbiorów lwowskich i bogactwo architektoniczne miasta. W  śródmieściu w starej dzielnicy m. Lwowa znajduje się w każdym niemal domu coś ciekawego, co w wysokim stopniu interesuje przybysza, zwie­dzającego Lwów po raz pierwszy. Na starych domach mnóstwo ciekawych rzeźb, interesu­jących pod względem architektonicznym wejść i obramowań starych bram.P. ambasador oświadczył przedstawi­cielowi Agencji „W schód”  dosłownie:—  Lwów wywarł na mnie doskonałe wrażenie. Lwów, to stare ciekawe miasto, pełne zabytków. Podczas pobytu we Lwowie mogłem poznać i studiować cały szereg inte­resujących szczegółów miasta, w towarzy-

spodarczych, poruszonych na sesji przez prze­
wodniczącego i  referentów fachowych wydz. pow. 
oraz żywo przeprowadzona dyskusja ze strony 
burmistrzów, wójtów i sołtysów doprowadziło do 
uzgodnienia i  nakreślenia planu pracy samorządu 
powiatu na  najbliższy okres.

N a sesji poruszono także kwestię usprawnie­
nia administracji i  urzędów samorządowych 
i  udzielono licznych wskazówek w  tym  kierunku.

Odbudowa zamku w Olesku.
N a zamku w Olesku odbyło się posiedzenie 

komitetu odbudowy tego zamku w  obecności wo­
jewody tarnopolskiego dr. Biłyka. W zebraniu 
pod przewodnictwem wicewojewody Niepokul- 
czyckiego wzięli m. i. udział: profesor Minkie­
wicz, konserwator Homung, starosta Płachta, 
burmistrz m. Oleska Chociaj i i.

Sprawą odbudowy zamku oleskiego zaintere­
sował się wojewoda dr. Biłyk, który zapowiedział 
kooptowanie nowych członków do komitetu od­
budowy, celem nadania pracom większego tempa. 
Po posiedzeniu uczestnicy zebrania zwiedzili 
szczegóły odbudowy.

Z ja z d  nauczycie li
oficerów i podchorążych rezerw y.W  związku z rozpoczynającym się ro­kiem wyszkoleniowym w oddziałach P. W. i W . F. z inicjatywy inspektoratu szkolnego w Stanisławowie, odbył się w sali tamtejsze­go Wydziału powiatowego zjazd nauczycieli oficerów i podchorążych rezerwy przy udzia­le około 1 00 osób.Po otwarciu zjazdu przez inspektora szkolnego Pikulskiego, przemówienia powi­talne wygłosili: starosta Pajączkowski, pułk. Wyrwiński, imieniem Związku Rezerwistów insp. Typiak i im. Związku Strzeleckiego dr. Pakrocki. Następnie mjr. Madej, inspektor Pikulski, kpt. Skowroński i inż. Szenowic wy­głosili referaty na temat udziału nauczycieli w pracach P. W . i W . F.

stwie mego przyjaciela, malarza profesora 
Henryka Rosena. Zabytki wśród pięknych 
ogrodów sprawiają specjalne wrażenie.Ambasador Wielkiej Brytanii odbył przechadzkę po mieście najpierw sam wczes­nym rankiem, później przez szereg godzin w towarzystwie prof. Rosena. P. ambasador z wielkim zainteresowaniem zwiedził kaplicę Boimów, odbył dłuższy przegląd architektu­ry i zabytków Rynku, wchodził do domów, podobał mu się nadzwyczajnie barokowy styl kościoła O O . Dominikanów, zwiedził dalej katedrę, cerkiew wołoską, katedrę or­miańską, kościół O O . Jezuitów, w którym zwrócił uwagę na styl peruwiański rzeźb z X V II w-’ oglądał i studiował bogactwo zbiorów Ossolineum, a zwłaszcza rysunki Rembrandta i sztychy angielskie, zwiedził bazylikę św. Jura.

W rozmowie p. ambasador podkreślił 
kilkakrotnie imponujące wrażenie, jakie od­
niósł przy zwiedzaniu Lwowa.P. ambasador odbył drogę do Lwowa z Warszawy samochodem i podkreślił, że drogi są w dobrym stanie. P. ambasador angielski miał zamiar udać się jeszcze do Zagłębia Naftowego, aby zapoznać się ze znanymi w całym świecie kopalniami nafty i fabrykacją produktów ropnych, jednakże z powodu pilnych zajęć służbowych musiał powrócić do Warszawy, a natomiast na teren Zagłębia Naftowego delegował attache han­dlowego ambasady angielskiej.Nadzwyczaj życzliwa, a zarazem objek- tywna ocena dorobku kulturalnego m. Lwo­wa ze strony ambasadora Wielkiej Brytanii sir H . Kennarda, świetnego znawcy sztuki i zabytków —  posiada dla Lwowa wyjątko­wą wartość.

Kontrłorpedowiec „Błyskawica".

mianem „Błyskawica . Ze stoczni angielskiej „Błyskawica" popłynie do Gdyni.

GALICYJSKA KASA OSZCZĘDNOŚCI WE LWOWIE^ DAw
WKŁADKI OSZCZĘDNOŚCIOWE ZŁOŻONE W GALICTJSKIEI KASIE OSZCZĘDNOŚCI 

WE LWOWIE KORZYSTAJĄ Z PORĘKI P A Ń S T W A .
F U N D U S Z  R E Z E R W O W Y  w yno si ponad 4 ,2 0 0 .0 0 0  z ło ty ch .

300 - letnia rocznica 
Piolra Skargi

w S tan is ław ow ie .W  Stanisławowie odbył się wielkie uro­czystości ku uczczeniu 300-Ietniej rocznicy urodzin ks. Piotra Skargi. W  przededniu głównych uroczystości odbyło się zebranie obywatelskie przed pięknie udekorowanym kościołem O O . Jezuitów. Podczas zebrania płomienne przemówienie'"o dziejowym zna­czeniu ks. Skargi wygłosił adwokat dr. Ni- gbor, po czym chór Echa odśpiewał szereg pieśni kościelnych i narodowych. Następnego dnia odbyło się uroczyste nabożeństwo w ko­legiacie łacińskiej z udziałem przedstawicieli władz, organizacyj społecznych i całego spo­łeczeństwa. Wieczorem odbyło się w teatrze im. Moniuszki galowe przedstawienie sztuki p. t. „Piotr Skarga", napisanej przez stani- sławowianina p. Ludwika Czajkowskiego. W  uroczystościach wziął udział p. wojewoda stanisławowski generał Pasławski.
B u d o w a  p o m n ik a

Orląt przemyikich.
W Przemyślu odbyło się zebranie obywatel­

skie w sprawie budowy pomnika Orląt, zainicjo­
wane przez dyr. Smolkę. N a przewodniczącego 
zebrania powołano prezydenta Chrzanowskiego, 
który podkreślił, że dołoży wszelkich starań, by 
budowę pomnika ostatecznie zrealizować. Dyrek­
to r Smolka złożył krótkie sprawozdanie z cało­
kształtu sprawy budowy pomnika, z którego wy­
nika, że zebrano 6.000 zł. N a wniosek dyr. Droz­
da, zebrani oklaskami wyrazili dyr. Smółce swe 
szczere uznanie. Po odczytaniu sprawozdania 
przystąpiono do wyboru ścisłego komitetu, przy 
czym przewodniczącym wybrano prezydenta 
Chrzanowskiego, wiceprzewodniczącymi zaś ks. 
Dziekana Miodońskiego i dr. Adama Kropińskie- 
g°.

Nie ulega wątpliwości, że Przemyśl wzorem 
Lwowa wypełni a k t wdzięczności wobec swoich 
Orląt.
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Cała Polska patrzy na Wschód.

Praca na ziemiach wschodnich
dla młodych, energicznych ludzi.

Doniosłe uchwały Towarzystwa Rozwoju Ziem Wschodnich.W  Warszawie odbył się zjazd Towarzy­stwa Rozwoju Ziem Wschodnich pod prze­wodnictwem marszałka senatu Aleksandra Prystora. Sprawozdanie z działalności Z a­rządu głównego złożył wicemin. Kożuchow- ski. Towarzystwo ogarnęło dotychczas swą działalnością 8 województw wschodnich. Najwięcej kół i członków posiada na terenie województwa tarnopolskiego, dalej idą wo­jewództwa poleskie, nowogródzkie i wołyń­skie, które są całkowicie zorganizowane oraz lwowskie, wileńskie i okręg przemyski, będące w stadium organizacyjnym.Poza ziemiami wschodnimi towarzystwo rozwija swą działalność także w Polsce śród kowej i zachodniej, tworząc tam Koła i jed­

Kopiec M arszalka Piłsudskiego na Sowińcu w obecnej chwili. U stóp kopca defilują odziały Kole­
jowego Przysposobienia Wojskowego.

Półkolonie w powiecie tarnopolskim.
Staraniem Związku Powiatowego Oddziału 

Kół Gospodyń Wiejskich w Tarnopolu przy po­
parciu finansowym Wydziału Powiatowego, Urzę­
du Wojewódzkiego i  Towarzystwa Szkoły Ludo­
wej zorganizowano na  terenie powiatu tarnopol­
skiego 48 półkolonij letnich dla wieku przedszkol­
nego i  młodszych dzieci w wieku szkolnym. Czas 
trw ania półkolonii obejmował okres pilnych robót 
polnych od 1 lipca do 23 sierpnia. Dla kierowni­
czek półkolonij zorganizował Powiatowy Oddział 
Kół Gospodyń Wiejskich w Tarnopolu kurs 5-cio 
dniowy, który dał możność zaznajomienia się kie­
rowniczkom z obowiązkami. We wszystkich 
punktach było zorganizowane dożywianie dzieci, 
przy czym w niektórych miejscowościach dano 
trzyrazowy posiłek.

Każdą półkolonię otaczał sta łą  opieką miej­

nając członków wspierających. Tutaj rola organizacji jest inna niż na terenach wschod­nich. Ma ona charakter opiekuńczy i pomoc­niczy.Przy zarządzie istnieje 1 1 sekcyj, ma­jących specjalne cele. Z  inicjatywy towarzy­stwa powstał i pod jego pieczą działa Insty­tut gospodarczy ziem wschodnich i Komitet opieki nad pobojowiskami Legionów pol­skich. Wreszcie w ostatnim roku założono Studium naukowe o ziemiach wschodnich, gdzie odbywają się wykłady z dziedziny ekonomiki i kultury tych ziem. Z  towarzy­stwem współdziałają: Koło Wilnian i Koło Grodnian oraz trzy koła akademickie, istnie­jące przy wyższych uczelniach warszawskich.

scowy komitet złożony z wójta, względnie sołtysa 
i  dwu członkiń miejscowego Koła Gospodyń Wiej­
skich. Również i opieka lekarska była zapewniona 
dzięki bezinteresownej pracy dra Stanisława Zie­
lińskiego, lekarza powiatowego i lekarzy okręgo­
wych w  Kozłowie i Mikulińcach. Rezultat pracy 
w półkoloniach we wszystkich wypadkach bardzo 
dodatni dał niezbite korzyści, tak  pod względem 
wychowawczym, jak  i narodowym. Praca pow. 
Oddziału Kół Gospodyń Wiejskich pod w ytraw ­
nym kierownictwem starościny p. Malickiej 
spotkała się z zadowoleniem i uznaniem wśród 
matek, czego dowodem liczne listy i podziękowa­
nia, nadsyłane do Oddziału. Trzeba podkreślić 
dużą pomoc rodziców, których dzieci były na pół­
koloniach, przez składanie datków w naturze 
i pieniądzach. Ogółem korzystało z półkolonii po­
nad 1.300 dzieci, zaś ogólny koszt wynosił 10.248 
zł. 71 gr.

W  wyniku obrad uchwalono szeroko umotywowaną i wszechstronną rezolucję, obejmującą wszystkie dziedziny życia na wschodnich terenach Rzeczypospolitej. Wśród uchwalonych wniosków na podkreśle­nie zasługuje wezwanie do uświadamiania ogółowi polskiemu znaczenia i roli ziem wschodnich w rozwoju kulturalnym Polski, do wzajemnego przenikania kulturalnego poszczególnych dzielnic, do poznawania te­renów wschodnich, odwiedzania ich, utrzy­mywania z nimi łączności i stałego kontaktu kulturalnego i duchowego.Zjazd wzywa młode pokolenie, zwłasz­cza pochodzące z ziem wschodnich, do pracy nad podniesieniem poziomu życia gospodar­czego i utrzymania kultury społecznej i na­rodowej na ziemiach wschodnich.Przestrzegając, że postęp gospodarczy i moralny kraju nie będzie osiągnięty, jeżeli trwać będzie nadal odpływ sił młodych z te­renu i jeżeli energiczniejsze elementy po od­bytych studiach nie będą wracać do rodzin­nych siedzib i warsztatów pracy na miejscu.Wszystkie zgłoszone rezolucje zostały uchwalone, po czym udzielono absolutorium zarządowi głównemu i dokonano wyboru do nowych władz naczelnych towarzystwa.W  skład rady głównej, pod przewod­nictwem p. marszałka Senatu Prystora, we­szli: b. min. Butkiewicz, woj. Gintowt-Dzie- wałtowski, sen. Wojciech Gołuchowski, prez. Roman Górecki, prez. Henryk Gruber, prez. Hełczyński, gen. Jarnuszkiewicz, min. gen. Kasprzycki, gen. Mackiewicz, dyr. Paprocki, prez. Jan Piłsudski, sen. Rdułtowski, prez. Jan Rzymowski, gen. Sosnkowski, dr. Ste- belski i pos. gen. Żeligowski.Zarząd główny stanowią: prez. Józef Kożuchowski, nacz. Barnowski, sen. Beczko- wicz, płk. Bohusz-Szyszko, płk. Dżugay, dr. Grodzicki, dyr. Jarocki, dyr. Kadenacy, płk. Kiliński, nacz. Kaleszkiewicz, wicemarszałek Sejmu Podoski, nacz. Polniak, dyr. Józef Poniatowski, prof. Skórewicz, prez. Strze- gocki, dyr. Wilczyński.
P o ls k a  b o d z ie  w a lczyć
o  m o ż l i w o ś ć  e m i g r a c j i .Jasno i otwarcie postawił przedstawiciel Polski w komisji gospodarczej Zgromadze­nia Ligi Narodów żądania Polski w dziedzi­nie dostępu do surowców i emigracji zamor­skiej. Wobec reprezentantów 50 narodów świata Polska sformułowała postulaty, które prędzej czy później muszą być urzeczywist­nione.Wystąpienie naszego reprezentanta w Genewie stanowi doniosły moment polskiej akcji dyplomatycznej. Nie dla tego oczy­wiście, by można się było spodziewać na­tychmiastowych rezultatów. Nikt nie może oczekiwać, aby tak wielkie i skomplikowane zagadnienie można było rozwiązać już w krótkim czasie, ale dla tego, że zagadnienie to po raz pierwszy wysunięto na forum mię­dzynarodowym i że odtąd nie zejdzie z po­rządku dziennego.Trzeba, aby świat się dowiedział, że Polska musi wywalczyć sobie normalne wa-. runki bytu, zapewniające wszystkim obywa­telom możliwość pracy, a tym, dla których pracy w kraju nie starczy —  możliwość emig­racji. Polska musi szybko uprzemysławiać się, a to jest niemożliwe bez uzyskania dostępu do surowców.Musimy zatrudnić w przemyśle setki ty­sięcy ludzi, nie mających dziś realnych pod­staw bytu, oraz uporać się z 400.000 rocz­nego przyrostu ludności. To też emigracja jest koniecznością i to na większą skalę, zwłaszcza, że łączy się ona ściśle z kwestią żydowską.Ale wszelka emigracja kolonizacyjna—  to odpływ pieniędzy z kraju. Konieczna tu jest akcja międzynarodowa.Wszystkie zagadnienia, związane ze złym rozdziałem surowców, przeludnieniem niektórych krajów, mogą być rozwiązane tylko w drodze współpracy międzynarodo­wej. Mogą i muszą być rozwiązane, bo w przeciwnym razie staną na przeszkodzie rea­lizacji pokoju gospodarczego w świecie.A  pokój gospodarczy —  to warunek pokoju politycznego.

Dotychczasowy naczelnik Miejskiej Straży 
Pożarnej pan Józef Milewski we Lwowie, został 
powołany na stanowisko generalnego inspektora 
pożarnictwa w  Warszawie.

Generalny inspektorat pożarnictwa utworzo­
ny został ostatnio po reorganizacji straży pożar­
nych i  uznaniu ich za instytucję wyższej użytecz­
ności publicznej. Główny Zarząd Związku Straży • 
Pożarnych w  Warszawie przystąpił ostatnio do 
reorganizacji straży na  całym terenie państwa, 
wszystkie straże pożarne zostały podzielone na 
trzy grupy: straż zawodową, ochotniczą i fa ­
bryczną. Każda grupa będzie miała swego spe­
cjalnego inspektora pożarnictwa, nad całością 
czuwać będzie generalny inspektorat pożar­
nictwa.

NACZELNIK SUCHENEK-SUCHECKI 
WE LWOWIE.

We Lwowie bawił ostatnio w sprawach służ­
bowych naczelnik Wydziału narodowościowego 
w Ministerstwie spraw wewnętrznych p. Suche- 
nek-Suchecki.

M y d l e  d e  p r a n i a
„ S  E  A  S T  A  R “
perfumowane

k o n serw u je  i chron i b ie lizn ę .

Oszczędne mydło do prania

„ K  O  S  M  I N “

To też wystąpienie polskie oznacza wię­cej, niż zgłoszenie pewnych postulatów w imię polskich konieczności narodowych. Oznacza ono ostrzeżenie i apel, aby przystą­piono wreszcie do rozwiązania zagadnień, od których zależy pokój świata.
Kawiarnia ADRIA dancing 
«i Waiszauiie, ul. Moniuszki 10 

,  od wczesnego rana 
0 ,“ ’ rta do p o in e ,  „ o < y

Wszsytkie gazety polskie i zagraniczne
„Dzień Strażaka" 

w Jaryczowie Nowym.
W Jaryczowie Nowym powiatu lwowskiego 

odbyła się podniosła uroczystość przy udziale 
kilku tysięcznej publiczności: „Dzień Strażaka". 
Na uroczystość przybył starosta powiatowy Cze­
sław Eckhardt, inspektor powiatowy P . Z. U. W. 
inż. Pietroń, dr. Trojan i inni. W uroczystości 
brały udział Ochotnicze Straże z Jaryczowa No­
wego, Prus, Barszczowic, Żydaczowa i Jaryczowa 
Starego. Uroczystość była urządzona pod hasłem 
uświadomienia wsi o znaczeniu Ochot. Straży 
Pożarnej. Na powyższy tem at wygłosił referat 
inż. Pietroń. Po wspaniałych popisach wszyst­
kich straży, podczas wspólnego skromnego po­
siłku podniesiono w przemówieniach ducha u 
strażaków, by i nadal dla dobra ogółu pracowali 
ze zdwojoną energią. Uroczystość została zakoń­
czona zabawą taneczną, z której czysty dochód 
w  kwocie 250 zł. został przeznaczony na cele 
Ochotniczej Straży pożarnej w  Jaryczowie No­
wym.

KONSOLIDACJA RĘKODZIELNIKÓW 
W STRYJU.

Pod przewodnictwem ks. p rałata  Cisły i przy 
udziale delegata Zw. Spółdzielni rolniczych i Za­
robkowo Gospodarczych, odbyło się w Stryju wal­
ne zebranie spółdzielni rękodzielników dla omó­
wienia sprawy’ połączenia te j spółdzielni z Polską 
Kasą Mieszczańską. Konsolidacja prac gospodar­
czych rękodzielników w Stryju została poparta 
przez wszystkie czynniki.
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Manewry w  Anglii.
Anglia, również jak  inne 
państwa, przeprowadziła u 
siebie wielkie jesienne m a­
newry. N a zdjęciu, obok za­
mieszczonym, widzimy tank 
najnowszego typu podczas 

akcji.

Pomoc doraźna Wojewody lwowskiego
dla pogorzelców gromady Uroż pod Drohobyczem.Niedawno wybuchł wielki pożar na te­renie gromady Uroż gminy Podbuż w powie­cie drohobyckim. Pożar zniszczył doszczętnie 1 9 gospodarstw, kilka stodół i spichrzy zbo­żowych. Łącznie 2 7 gospodarstw małorol® nych zostało zupełnie zniszczonych, 12 0 mie­szkańców, ukraińców, pozostało bez dachu nad głową i zaopatrzenia.Na wiadomość o ciężkiej sytuacji po­gorzelców wojewoda lwowski p. Belina Praż- mowski delegował do Uroża naczelnika wy­działu opieki społecznej dr. Szkodzińskiego, celem wydania na miejscu zarządzeń, zmie­rzających do udzielenia poszkodowanym do­raźnej pomocy i uruchomienia środków dla szybkiej odbudowy osiedli.Po przybyciu naczelnika dr. Szkodziń­skiego i starosty powiatowego w Drohoby­czu mgr. Wehrsteina, na miejsce zgliszcz, zgłosił się wójt gminy p. Dobrzański w oto­czeniu wszystkich mieszkańców, którym de­legat dr. Szkodziński oznajmił, że p. W oje­woda lwowski przeznaczył na pomoc doraź­

ną dla pogorzelców 1.000 zł., które na miejscu pomiędzy poszkodowanych rozdzie­lono. Ponadto Wydział powiatowy drohc- bycki zezwolił na bezpłatne wycięcie z lasu gminnego 320 świerków i kupno po cenach zniżonych dalszych 125 świerków, celem najśpieszniejszego uruchomienia odbudowy budynków mieszkalnych i gospodarczych. Powszechny Zakład Ubezpieczeń Wzajem­nych przystąpił do likwidacji szkód i wy­płaci odnośne kwoty ubezpieczeniowe po­szkodowanym.Ludność gromady złożyła na ręce dele­gata p. Wojewody gorące podziękowanie za szybką i realną pomoc.Starosta powiatowy w Drohobyczu p. Wehrstein zwrócił się z apelem do mie­szkańców powiatu o pomoc w odzieży i żyw­ności dla pogorzelców.Właściciel majątku Uroż p. Sroczyński bezpośrednio po pożarze umieścił na fol­warku, pozostających bez dachu nad głową i żywności —  wraz z inwentarzem.
Rodzina poległego legionisty

otrzymała po 14 latach Krzyż Yirtuti Militari.W  walkach nad Styrem na Wołyniu w listopadzie 1915 poległ starszy żołnierz 4 kompanii 1 batalionu II pułku Legionów Pol­skich ś. p. Tadeusz Szewer, w 23 roku życia, w sam dzień swych urodziń. Zginął na fron­cie śmiercią bohaterską. W  roku 1 922 w 7 lat później Naczelnik Państwa nadał ś. p. Szewerowi Krzyż Virtuti Militari. Dopiero w 14 lat później rodzina poległego dowiedzia­ła się o odznaczeniu ś. p. Szewera i zwróciła

się z prośbą o wydanie Krzyża Virtuti Mili­tari dla rodziny. Przed kilku dniami w Rze­szowie pułkownik Siuda wręczył uroczyście order Virtuti Militari do rąk matki poległe­go p. Emilii Szewerowej. Odznaczony uro­dził się W Rzeszowie i jako młody chłopak był członkiem Strzelca, a następnie jako żoł­nierz II pułku Legionów wziął udział w kam­panii karpackiej.
Dożynki w Dolinie

udały się znakomicie przy udziale wszystkich organizacyj powiatowych.W  Dolinie odbyły się na boisku obok dworca kolejowego, uroczystości dożynko­we, urządzone staraniem Powiatowej Komi­sji Oświaty Pozaszkolnej, wykonane przez Oddział Związku Strzeleckiego w Obliskach oraz Koła Towarzystwa Szkoły Ludowej w Broczkowie i Dąbrowie.W  uroczystości udział wzięli przedsta­wiciele powiatowych władz i urzędów z p. starostą Zygmuntem Szacherskim na czele, delegacja powiatowego zarządu Z . S. z pre­zesem i komendantem oraz licznie zgroma­dzona publiczność z miasta i okolicznych wiosek i osad.Uroczystości rozpoczęły się korowodem uczestników z kapelą wiejską na przodzie. Z a  kapelą postępowały przodownice z wień­cami, artystycznie wykonanymi, banderia konna w strojach narodowych, udekorowane narzędzia rolnicze z wozem ze snopkami, gospodynie i gospodarze z chlebem, miodem i solą, zespół turonia, sobótek, wesele kra­kowskie oraz liczni wieśniacy.Drugą częścią były wieńcowiny. Po odegraniu Hymnu państwowego przez kape­lę, starosta dożynkowy powitał p. starostę

a przodownice złożyły wieńce. Następnie ze­społy odegrały inscenizację obrzędu dożyn­kowego, po którym nastąpił krakowiak z przyśpiewkami z udziałem Wesela Krakow­skiego. W  dalszej części tegoż punktu pro­gramowego nastąpiła inscenizacja turonia, gaika oraz obrzędu sobótkowego. Mistrzow­skie wykonanie spotkało się z huraganową burzą oklasków.Na zakończenie odbył się ogólny ta­niec z przyśpiewakami, z udziałem wszyst­kich delegacyj i przedstawicieli z p. starostą Szacherskim w pierwszej parze. Trzecia część uroczystości we formie zabawy ludowej od­była się w Broczkowie.Dobra organizacja, solidne przygoto­wanie, dzięki niestrudzonej pracy p. Bednar­skiego Władysława, p. Petriówny Marianny i p. Ziomki Adama, którzy uroczystość przy­gotowali oraz sprężystego kierownictwa spo­czywającego w rękach pp. Józkowa Józefa, pow. ref. Wych. ,Ob. i Pollaka Władysława, pow. ref. W . F ., całość dała niecodzienne widowisko, które dzięki swemu wysokiemu poziomowi pozostawiło niezatarte wrażenie na widzach.

W s z y s c y
biorą udział w pomocy
dla bezrobotnych.
Wielka akcja społeczna zimowa.Na zebraniu zapadły uchwały rozwinię­cia jak najenergiczniejszej akcji społecznej w kierunku wielkiej i skutecznej pomocy dla bezrobotnych w okresie nadchodzącej zimy.Ogłoszona została do społeczeństwa na­stępująca odezwa:

W  obecności P. Prezydenta Rzeczypo­spolitej prof. Mościckiego i Naczelnego Wo- dzo gen. Śmigłego Rydza, powstał na spe­cjalnym zebraniu na Zamku warszawskim Komitet Pomocy Zimowej dla Bezrobot­nych.- Na zebraniu na Zamku byli obecni przedstawiciele wszystkich sfer społeczeń­stwa, przybył cały rząd z premierem genera­łem Składkowskim na czele.Obywatele!Zbiorowym wysiłkiem rządu i społeczeństwa zebrane środki na walkę z bezrobociem pozwoliły na zatrudnienie w bieżącym roku kilkuset tysięcy bezrobotnych.W  ciągu wiosny, lata i jesieni, trwały roboty publiczne, przysparzając społeczeństwu nowe wartości gospodarcze, powstały linie kolejowe, setki kilo­metrów szos i ulic, meliorowano bagna, regulowano rzeki.Zatrudnieni przy robotach, zarabiając na życie, pracą swą powiększali bogactwa Rzeczypospolitej.Nadchodząca zima i wyczerpanie środków pieniężnych nie pozwalają jednak na dalsze prowadzenie robót w tych rozmiarach, i setki tysięcy żywicieli rodzin pozostanie bez pracy i chleba.Musimy im przyjść z pomocą!Samozachowawczy instynkt narodu wzywa wszystkich obywateli go­rącego serca, aby na pomoc bezrobotnym złożyli część swego dochodu lub mienia, nie —  odczepny grosz litości, lecz dług społeczny.Z  odczucia i zrozumienia potężnego głosu, jakim ów instynkt spo­łeczny woła, powstał.  O G Ó LN O P O L SK I O B Y W A T E LS K I K O M IT ET Z IM O W E J P O M O C Y  B E ZR O B O T N YM ,obejmujący przedstawicieli tak rozległych warstw społecznych, jak rozległe są jego potrzeby i cele. Najważniejszym naszym zadaniem będzie skupienie i koordynacja ofiarowanego wysiłku całego społeczeństwa i zapewnienie w ten sposób najbardziej celowego podziału darów. Chcemy obudzić ofiarną myśl zbiorową, która wyrazi się w powszechnym czynie.Chcemy wszcząć ruch, który stanie się pospolitym ruszeniem samopo­mocy społeczeństwa.Obywatele! Nakaz chwili brzmi:W S Z Y S C Y  B IER ZEM Y U D Z IA Ł  W  P O M O C Y  D L A  B E ZR O B O T ­N Y C H  B R A C I. . .Kto się od niej odgrodzi sobkostwem, opieszałością, czy niechęcią, nosić będzie w swym sumieniu poczucie niespełnionego obowiązku.Dotychczasowe doświadczenia w akcji zbiorowego wysiłku utwierdzają naszą wiarę w gotowość społeczeństwa do ofiar na rzecz dobra powszechnego.I tym razem nie może być inaczej.
Warszawa. Zamek Królewski, w październiku 1936 r.
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Z działalności

„Rodziny Leśnika"
Koło Delałyn.

Otwarcie Izby 
Przedszkola dla dzieci 
robotników tartacz­
nych w  Delatynie.

Turystyka na Podolu
na straży kultury polskiej.Dnia 3 i 4 października br. odbył się w Czortkowie Zjazd Krajoznawczy, zakoń­czony walnem zgromadzeniem Podolskiego Towarzystwa Turystyczno - Krajoznawcze­go w sali posiedzeń Rady Miejskiej przy u- dziale licznych delegatów Oddziałów Towa­rzystwa. Obradom przewodniczył starosta czortkowski p. J .  Muszyński. Sprawozdania delegatów wykazały dalszy postęp prac To­warzystwa, wyrażających się w propagan­dzie terenu i jego osobliwości w znacznym (w stosunku do lat poprzednich) napływie turystów i letników na Podole, w konserwa-

Płerwszorzędna pracownia fu ter damskich 
i  męskich

M. MOSZUMAŃSH, ul. Boimów 1.
wykonuje wszelkie roboty kuśnierskie 

po cenach przystępnych.

cji i opiece nad zabytkami Ziemi Podolskiej, i tp. Prezydium zjazdu wysłało pod adre­sem p. wojewody tarnopolskiego dr. Biłyka depeszę, w której imieniem zgromadzenia wyraziło zapewnienie, że Towarzystwo zaw­sze będzie stało na straży zabezpieczenia pomników kultury polskiej na Podolu.Walne zgromadzenie nadało członkost­wo honorowe dr. Orłowiczowi Mieczysławo­wi, radcy ministerialnemu, jako pierwszemu pionierowi nowoczesnej turystyki w Polsce i długoletniemu opiekunowi Towarzystwa. Ponadto powzięło zgromadzenie szereg waż­nych uchwał, dotyczących zmian statuto­wych, wyborów, propagandy terenu, umo­żliwienia turystom zwiedzania szlaków po­dolskich, przez wystąpienie do odpowiednich czynników celem polepszenia warunków ko­munikacyjnych w Województwie tarnopol­skim. W  końcu postanowiono zwołać na­stępne Walne Zgromadzenie do Złoczowa.
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Z w iąze k  S trze lecki
io  s ta łe  pogotow ie służby o b yw ate lsk ie j d la  Państw a. 

P o p ie ra jc ie  C e le  Z w iązku  S trze lec k ieg o .

K ro n ik a  kopyczyniecka.
BUDOWA KOŚCIOŁÓW.

Niedawno odbyło się poświęcenie nowo- 
wybudowanego kościoła w gromadzie Samołu- 
skowce, przed paru dniami zaś odbyło się po­
święcenie drugiego kościoła w gromadzie Wasył- 
ków. Poświęcenia kościoła dokonał w zastępstwie 
biskupa ks. dziekan Tenerowicz z Kopyczyniec 
w asyscie duchowieństwa z okolicy. W poświę­
ceniu wzięli udział przedstawiciele władz pań­
stwowych i  wojskowych ze starostą na  czele oraz 
miejscowa i okoliczna ludność polska. Należy 
podkreślić, że w  obu powyższych miejscowo­
ściach budowę kościołów prowadzono przy nad­
zwyczajnej ofiarności miejscowego społeczeństwa 
polskiego, które mimo ciężkiego położenia m ate­
rialnego nie szczędziło czasu i ofiar na budowę 
świątyń, spełniających tu  tak  ważne zadanie.

w sezonie zimowym we Lwowie.
wyłącznie koncerty mieszane, uzupełniane kompo­
zycjami płyt.

Do ożywienia programu przyczynią się w du­
żej mierze transmisje z życia, chwytane na gorą­
co obrazki z lwowskiego św iata pracy, dające 
odzwierciedlenie trudu zawodowego oraz warun­
ków życia rodzinnego i społecznego pracowników 
różnych zawodów. Uwzględniany w nich będzie 
zwłaszcza problem stosunku człowieka do ma­
szyny.

Zagadnienia gospodarstwa rolnego, interesu­
jące specjalnie rolników w południowo-wschod­
niej połaci kraju, omawiane będą stale raz  na 
tydzień.

Jeżeli dodamy do tego, że w dziale odczyto­
wym dewizą Rozgłośni będzie wysunięcie na 
pierwszy plan spraw aktualnych, związanych 
z potrzebami dnia codziennego, z życiem prze­
ciętnego obywatela, przypuszczać należy, że no­
wości zimowe w dziedzinie lwowskiego programu 
lokalnego powitane będą przez radiosłuchaczy 
z zadowoleniem.

Wkład Rozgłośni Lwowskiej do programu 
ogólnopolskiego będzie, jak dotychczas, składał 
się jużto z pewnych stałych ramowo pozycyj, 
jak  „Wesoła Fala", „Rozmowy z chorymi",, We­
sołe audycje dla dzieci" i „Zagadki muzyczne", 
jużto z audycyj, nadawanych sporadycznie, jak 
koncerty, słuchowiska, odczyty i audycje mie­
szane.

W programie lokalnym Rozgłośni Lwowskiej 
znajdą radiosłuchacze w sezonie zimowym wiele 
nowości. Co tydzień nadawać będzie Lwów audy­
cje „Młodzież lwowska przed mikrofonem". Będą 
to popisy zespołów uczniowskich z  poszczególnych 
szkół w dziedzinie chóralnej, instrumentalnej lub 
słuchowiskowej. Wprowadzony został do progra­
mu stały „kącik humoru" i pomysłowo opracowy­
wane „zagadki dla starszych" ż zakresu kultury 
życia codziennego, literatury i psychologii.

By umożliwić wypowiedzenie się przed mi­
krofonem młodym poetom i literatom lwowskim, 
oraz zapoznać ogół z ich twórczością, stworzono 
audycję p. t. „Młode pióra", k tóra  wraz z istnie­
jącymi już „Minutami literackimi" pisarzy o wy­
robionej marce przyczyni się niewątpliwie do oży. 
wienia tę tna lwowskiego życia literackiego.

Twórczość dramatyczna znajdzie dla siebie 
miejsce „w lokalnym Teatrze Wyobraźni", który 
raz na  miesiąc wystawiać będzie utwory lwowian, 
znanych już w świecie literackim orąz młodych 
pisarzy, próbujących dopiero swych sił w dziedzi­
nie słuchowiskowej. Będzie to zarazem jakby la­
boratorium doświadczalne, z którego nie jedna 
rzecz pójdzie zapewne na  antenę ogólnopolską. 
Poza tym  raz na miesiąc nadawany będzie krótki, 
20 minutowy skecz.

W dziale muzyki żywej nowością będzie zer­
wanie z szablonem recitali jednostkowych. W se­
zonie zimowym nadawać będzie Lwów prawie

Wzrost czytelnictwa i akcja 
dobrego czytania na Podolu.

K ro n ik a  zborowska.
ELEKTRYFIKACJA ZBOROWA.

W drugiej połowie października br. oddaną 
zostanie do użytku publicznego sieć elektryczna, 
zbudowana przez gminę m iasta Zborowa, która 
zaciągnęła pożyczkę w  Funduszu Pracy w  kwocie 
15.000 zł. Miasto otrzyma 80 lamp ulicznych. Do 
oświetlenia ulic i  mieszkań wyzyskano energię 
elektryczną motorów miejscowego młyna. 

PRZEBUDOWA JEZDNI.
Przebudowa jezdni na  kostkę na kilometro­

wym odcinku, przebiegającym przez Zborów, 
trasy  Lwów —• Tarnopol, oraz przebudowa chod­
ników wzdłuż tego odcinka są  na ukończeniu. 
Na budowy powyższe złożyły się kredyty Fundu­
szu Pracy i Wydziału powiatowego w łącznej 
kwocie 144.000 zł.
RESTAURACJA ZABYTKOWEGO KOŚCIOŁA.

Komitet restauracyjny wnętrza zabytkowej 
świątyni w  Zborowie, k tóry  w  m aju br. zawią­
zał się pod przewodnictwem starosty A. Kocóła, 
kontynuuje obecnie prace malarskie i złoceniowe, 
których koszt wynosi około 14.000 zł. Prace te, 
wykonywane są  pod nadzorem konserwatora inż. 
Hornunga oraz inżynierów Dayczaka i Raw-

Związek Strzelecki na Podolu prowadzi akcję dobrego czytania książki. Porównując wyniki tegoroczne z wynikami roku ubiegłe­go, miarodajne sprawozdania stwierdzają wzrost procentu wytrwałości w zespołach i uczestnikach.W  roku ubiegłym zgłoszono około 500 zespołów z 2.500 uczestnikami. Akcję do­prowadzono do końca przy pracy i zaintere­sowaniu około 200 zespołów z 830 uczestni­kami. W  roku bieżącym zgłoszono przeszło 700 zespołów z 4.700 uczestnikami, akcję doprowadzono do końca w 640 zespołach z 4.245 uczestnikami.W  ogólnej klasyfikacji, Związek Strze­lecki w Tarnopolu zdobył 4 miejsce.

JÓZEF BECK
Minister spraw zagranicznych odbywa obecnie 

w  Paryżu ważne konferencje polityczne.
BUDOWA DOMÓW LUDOWYCH.

Akcja budowy domów ludowych na  terenie 
powiatu kopyczynieckiego postępuje w szybkim 
tempie naprzód. N a ukończeniu jest kilka pięk­
nych domów ludowych murowanych a między ni­
mi gmach w Postołówce. Onegdaj odbyło się po­
święcenie domu ludowego w  Niżborgu Starym, 
przy udziale duchowieństwa, przedstawicieli 
władz państwowych, K. O. P. i ludności, tak  miej­
scowej, jak  i  z okolicy. Po poświęceniu domu 
odbyła się wspólna zabawa, która  była zarazem 
m anifestacją w tak  uroczystym dniu dla miejsco­
wych Polaków, którzy dotąd nie mieli żadnego 
lokalu na zebrania i prowadzenia wspólnej 
pracy.

WYSTAWA WYROBÓW CERAMICZNYCH.
W Kopyczyńcach odbyła się w  salach Rodzi­

ny urzędniczej wielka wystawa wyrobów cera­
micznych, pochodzących z jedynej na terenie wo. 
jewództwa placówki tego przemysłu, należącej do 
A. Łabanowicza w Kopyczyńcach. Wystawa była 
tłumnie zwiedzana przez miejscowe społeczeń­
stwo, które zachwycało się przepięknymi ekspo­
natam i miejscowej sztuki ceramicznej. Dzięki 
temu rozchwytano wprost wystawione eksponaty, 
jakr komplety do czarnej "kawy, rozmaite filiżanki, 
podstawki, talerze, urny, puszki oszczędnościowe, 
dzbany, popielniczki, wazoniki na  kwiaty, flako­
ny i tp.

W ystawę powyższą zorganizowano staraniem 
miejscowego koła Tow. Rozwoju Ziem Wschodn. 
i  jest to pierwsza próba tego rodzaju. Między 
innymi zwiedzili wystawę członkowie Głównego 
Zarządu T. R. Z. W. z Warszawy. Wyrobami tymi 
zajmuje się specjalny Komitet, na którego czele 
stoi burmistrz m. Kopyczyniec p. K. Rubel, udzie­
lający chętnie wszelkich informacyj.

Uroczyste posiedzenie „Ogólnopolskiego Obyy g0 Komitetu Zimowej Pomocy Bezrobotnym1 
na Zamku '  . . _i w Warszawie. N a pierwszym pla 

Naczelny Wódz generał Rydz-Śmi
Prezydent Rzeczypospolitej Prof. Mościcki 

i artykułu na 3-ciej stronie).

Gospodarka la v gromadzkich
w powiecie iwómiańskim.

c e n t r u m  m ia s ta )

NOWOCZESNY KOMFORT —  PO­
KOJE Z ŁAZIENKAMI —  BIEŻĄCE 
CIEPŁA i ZIMNA WODA —  TELE­
FON —  CENTRALNE OGRZEWA­
NIE - WINDA - OBSZERNY HALL 
C E N Y  U M I A R K O W A N E .

Wśród naturalnych bogactw powia Ludność gromad, trudniąca się nadwórniańskiego wielki procent stanów rem w Mikuliczynie i Wielonej, ol lasy, które są głównym źródłem dochoi orowe bacówki i stajnie, wielu gromad i gmin. Racjonalnie prowadź Obok planowych wyrębów na gospodarka leśna pod kontrolą Wydzia wiatowy czuwa nad zalesieniem Powiatowego i pod kierownictwem fach ieużytków i tak z wiosną 1936 r. wym inspektora lasów gminnych inż. Was zalesienia w 22 gromadach na lewicza da je nadzwyczajne rezultaty, o czj co zużyto około 1.700.000 s przekonują nas następujące fakty i cyfry, jsny i świerka, modrzewia i jasionaZ e sprzedaży drewna użytkowego i lesień wynosiły obok szarwarku 6 palowego w 26 gromadach w  roku budź wskazuje, że na zalesienie jednego towym 1935/36 uzyskano łączną kwo dło przeciętnie około 25 zł.1 32.808 zł. Bezpłatnie wydano z lasów gi Z  wielką pomocą około zalesie, madzkich drewna użytkowego i opałowe la gromadom Lwowska Izba Ro o wartości 20.658 zł. Uzyskaną gotówkę rmie gotówki i w nasionach, ogól sprzedaży drzewa gromady zużyły na kr ści 1.102 zł.no połonin w Osławach białych, w Dorz< Pięknym obrazem gromadzkie Zielonej o obszarze 807 morgów, na częśc irki leśnej jest 17 szkółek leśnych we pokrycie kosztów budowy szkół, na z ijących rocznie około 1.250.000 s; ległe podatki państwowe i samorządom atnych do użytku.oraz na pokrycie długów gromadzkich i i Spieniężony nadmiar sadzonek nych wydatków budżetowych. \ł gromadom około 2.200 zł. czyśBezpłatnie wydano drzewo na budoi odu.szkół w Hwoździu, Mołotkowie, Osława Dokonane lustracje przez fa białych i Zarzeczu, na budowę kancela legatów Związku Rewizyjnego R gminnej w Mikuliczynie, na remont budy »ata Lwowskiej Izby Rolniczej i kó-w gromadzkich, na opał szkół i kancelai a Ochrony Lasów stwierdziły wzoi gminnych, na utrzymanie dróg i mostó odarkę zalesień zrębów i nieużyth Wielkim dobrodziejstwem jest też bezpłat kółek i wyrębów prawie we wi wydawanie drzewa biednej ludności na op omadach powiatu.i na naprawę budynków. — o—

PLAN ZBUDOWANIA GRUNTÓW 
WE LWOWIE.

Zarząd m. Lwowa przystąpił do sporządzenia 
ogólnego i szczegółowego planu zabudowania 
gruntów między ul. Snopkowską, Krasuczyńską, 
Gdańską, Cieszyńską, oraz zachodnią granicą 
parku Żelazna Woda.

Szkoły lwowskie zgłaszają często w  Roz­
głośni Polskiego Radia propozycje występów 
swych zespołów uczniowskich. Propozycje te  były 
dotychczas realizowane jedynie sporadycznie, od 
czasu do czasu, gdyż w programach nie było sta ­
łego miejsca na  tego rodzaju audycje.

W sprawie tej nastąpił przed kilku dniami 
zasadniczy zwrot. N a konferencji przedstawicieli 
nauczycielstwa lwowskiego, która  odbyła się 
w Rozgłośni Lwowskiej, rozpatrzono i przedysku­
towano projekt wprowadzenia do lwowskiego 
programu radiowego stałej, cotygodniowej audy­
cji „Młodzież lwowska przed mikrofonem". Audy­
cje takie mieć będą charakter muzyczno-słowny, 
jednakże z przewagą muzyki. Przed mikrofonem 
występować będą szkolne chóry i zespoły instru­
mentalne, deklamatorzy i deklamatorki, oraz 
szkolne zespoły aktorskie. Celem audycyj będzie 
dostarczenie młodzieży rozrywki i  wzmożenie za­
interesowania literaturą, muzyką i sztuką. Szko­
ły przygotowywać będą poszczególne audycje pod 
kierunkiem nauczyciela lub nauczycielki, zaś re- 
żyserją mikrofonową tych audycyj zajmie się kie­
rowniczka działu dziecięcego Rozgłośni lwowskiej.

T arg  na rynku 
w Jaworowie.

- Uroczysty obchód tygodnia L. O. P. P. od­
był się na terenie całego powiatu. W Kopyczyń­
cach urządzono pochód drużyn odkażających w 
ubraniach przeciwiperytowych, oddziałów P. W. 
i Z. S., S traży pożarnej i  P . C. K. w maskach 
przeciwgazowych. W czasie pochodu robiono po­
kazy zasłon świecami dymnymi oraz rzucono kil­
ka petard z gazem łzawiącym.

ZWALNIANIE OD EGZEKUCYJ NOWYCH 
PLANTATORÓW BURAKA CUKROWEGO.

Ministerstwo skarbu wydało zarządzenie, mo­
cą którego należności za dostarczone buraki 
cukrowe przez właścicieli gospodarstw rolnych 
o obszarze do' 50 ha włącznie, którzy w roku 
1936 po raz  pierwszy rozpoczęli plantację bura­
ków, nie będą podlegały zajęciu i to zarówno ce­
lem pokrycia zaległości podatkowych, jak  i  in­
nych, ściąganych przez urzędy skarbowe w try ­
bie administracyjnym.

•Psy meldunkowe na pla­
cówce. Fragm ent z ma­
newrów jesiennych 9-ego 
korpusu armii niemiec­

kiej.

Z Przemyślan, leckiego, na którym omówiono plan pracy na  bie­
żący rok szkoleniowy.

W Ottynii odbyły się zawodowe ćwiczenia 
I. Rejonu Ochotniczych Straży pożarnych z udzia­
łem wojew. inspektora p. Bielenina, prezesa pow. 
zarządu wicestarosty p. Jeżowskiego i pow. in­
spektora p. Sroki. Mimo niepogody ćwiczenia wy­
padły sprawnie, a  oddziały strażackie wykazały 
dobre wyszkolenie.

Rolnicy, zrzeszeni w  Kółku Rolniczym w Tłu­
maczu, wszczęli akcję prowadzenia racjonalnej 
gospodarki rolnej i  użytkowania ziemi za pomocą 
maszyn rolniczych. Wspólnym wysiłkiem zakupili 
siewiarkę i wynajęli młócarkę, które z gospodar­
stw a do gospodarstwa drogą obiegową wypoży­
czane są  poszczególnym członkom.

Dnia 10 bm. odbyło się poświęcenie Domu 
Ludowego w  Łahodowie, zbudowanego staraniem 
Kuratorium Budowy Domów Ludowych, Kościo­
łów i Kaplic, na czele którego stoi starosta  prze, 
myślański p. Grodowski. W uroczystości brały 
udział liczne rzesze ludności, starosta  Grodow­
ski, delegat okręgowego zarządu T. S. L. p. Opala, 
właściciel m ajątku p. Lenkiewicz i wielu innych. 
Poświęcenia dokonał ks. Kazimierz Dunikowski, 
rz. kat. proboszcz z Pohorylec, po czym wygłosił 
okolicznościowe przemówienie do zebranej lud­
ności. Następnie przemawiali pp: Lenkiewicz, 
starosta  Grodowski i delegat p. Opala.

Dnia 5 bm. odbyła się sesja wójtów i sekre­
tarzy  gminnych w Wydziale Powiatowym w Prze­
myślanach. Omówiono cały szereg spraw  aktual­
nych oraz plan pracy na  najbliższy okres, y

CZERWONKA I  GRUŹLICA W TARNOPOL- 
SZCZYŹNIE.

Według oficjalnych danych z okresu sierpnia 
i września br. na terenie województwa tarnopol­
skiego, zanotowano znaczniejszą ilość wypadków 
czerwonki. W okresie 5 tygodniowym wydarzyło 
się 290 wypadków przy 21 śmiertelnych. Gruźlicy 
zanotowano w powyższym okresie mniej niż 
zwykle: 72 wypadki przy znacznym procencie 
śmiertelności, bo przy 24 wypadkach zgonów. 
Duru plamistego zanotowano 1 wypadek. Duru 
brzusznego kilkadziesiąt wypadków przy mini­
malnej śmiertelności. Również w okresie 5 ty . 
godniowym zgłoszono 6 wypadków choroby Heine 
Medina.

Polska łódź pod­
wodna „Ryś" na 
manewrach floty 
wojennej na  Bał­

tyku.
Zbieranie informacyj

do wymiaru podatku obrotowego.
Wiceminister skarbu Switalski wydał do 

wszystkich Izb skarbowych okólnik, w  sprawie 
terminowego ukończenia prac, związanych ze 
zbieraniem informacyj do wymiaru podatku prze­
mysłowego od obrotu za rok 1936. Okólnik pod­
nosi, że jedną z przyczyn opóźnienia wymiaru po­
datku obrotowego za rok 1935, było zbyt późne 
ukończenie akcji zbierania informacyj. Przywią­
zując wagę do terminowego ukończenia prac, mi­
nisterstwo skarbu poleca tak  zorganizować akcję 
zbierania informacyj podatkowych, aby ostatnie 
informacje do wymiaru podatku od obrotu za rok 
1936 były bezwzględnie wysłane: przez urzędy 
skarbowe do biur informacyjnych przełożonych 
izb skarbowych do dnia 20. lutego 1937, przez biu­
ra  informacyjne do biur informacyjnych innych 
izb skarbowych do dnia 1. m arca 1937, przez biu­
ra  informacyjne do urzędów skarbowych w okrę­
gach swych izb skarbowych do dnia 10. marca 
1937. -4,

Akcja zbierania informacyj podatkowych m a 
być na  przyszłość prowadzona systematycznie w 
ciągu całego roku, a nie dopiero w  toku prac 
wymiarowych. Przy zbieraniu informacyj obok 
potrzeb własnego okręgu, powinny urzędy skar­
bowe uwzględniać w całej rozciągłości potrzeby 
innych okręgów.

Przepis a zdrowie,
Z dniem 2 bm. zakończony został na terenie 

powiatu przemyślańskiego Tydzień L. O. P. P. 
Z okazji tego tygodnia odbyły się liczne odczyty 
w całym powiecie na terenie gmin i gromad, 
gdzie też urządzono zbiórki.

Istnieje przepis, w  myśl którego opalanie 
szkół należy rozpocząć z dniem 1 listopada.

Mimo chłodu dzieci m ają tedy uczyć się 
w zimnych klasach. Tylko niektórzy kierownicy 
szkół na własną odpowiedzialność zaczęli ogrze­
wać lokale szkolne.

Nadeszły przedwczesne chłody. A w myśl 
przepisu dzieci m ają przeziębiać się i chorować. 
Chyba przepis o terminie ogrzewania szkół nie 
powinien być święty.

Z Tłumacza, chwilęNurek polski w 84_kilc Wyciąganie nurka polskiego z fal morskich 
pokład okrętu.zanurzeniem w  falach morskich.

Wicestarosta powiatowy p. Jeżowski zwołał 
zebranie organizacyjne obywatelskiego Komitetu 
pomocy dzieciom i młodzieży w Tłumaczu. Omó­
wiono zadania i zakres działania Komitetu w kie­
runku skoordynowania pracy wszystkich istnieją­
cych już organizacyj z dziedziny opieki społecznej 
w  celu podniesienia prowadzonej akcji pod wzglę­
dem racjonalnego jej ujęcia i  dostosowania do 
miejscowych potrzeb powiatu.

N a czele zorganizowanego Komitetu, w skład 
którego weszli przedstawiciele duchowieństwa, 
samorządu, zrzeszeń charytatywnych i osoby zna­
ne z działalności społecznej, stanęła p. Maria 
Skłodowska — małżonka starosty powiatowego, 
która  w  bieżącym roku energicznie kierowała ak ­
cją  na  odcinku dożywiania i udzielania pomocy 
dziatwie wiejskiej.

udźwignąć w bezmyślny i barbarzyński sp Kwesti sób narzuconego mu ciężaru, okłada się di rawą och gami po grzbiecie, brzuchu, po głowie. Prz łowieka: prawia się je o ciężką chorobę, o ślepol łzyństwe nieraz o śmierć. G d y się patrzy, w jakich w ftezłomnj runkach dokonuje się wykopy pod nowe d dla zwie my, jak zwozi się drzewo, węgiel, kamier 'ierzęcia, czy inne ciężary, nie chce się dać wiary, ńbiącymi znajdujemy się wśród ludzi dzisiejszego w izystkich. ku, wśród ludzi, żyjących w świetle wsp< Nie m czesnej kultury. Tak wyrafinowane okrucie nia się n stwa zadaje się koniom. ciwościąCzas najwyższy, by wreszcie ocknę jest rad;

Dr. Alfred Laniewski. dzie ona z pewnością wypełniona. Bo kiedy przebywamy w ciepłej ciszy naszego miesz­kania. czyż miłą nam będzie świadomość, że osiągnęliśmy ją  męką konia, jego ranami i bólem?Ludzie wyzuci z sumienia dopuszczają się wobec konia barbarzyńskich wybryków. I w końcu niejednemu z nich nie można się dziwić. Jest analfabetą, którego nikt nie oświecił i który często nie może przeto rozu­mieć niegodziwości swego postępowania. Ale dziwię się, dziwię bardzo tym innym. Idą pięknie ubrani, mówią pięknymi słowami, chcą, by ich nazywano ludźmi inteligentnymi i kulturalnymi. Czy jednak znalazł w nich kiedyś obrońcę i opiekuna umęczony koń?I jeszcze jedno: pragnie mężczyzna, by mu przypisywano znamię rycerskiej odwagi. Czy zgodnem jest z pojęciem rycerskości i odwagi, nie branie w obronę stworzenia naj- bezbronniejszego z bezbronnych, bo nawet jękiem niezdolnego wyrazić swój ból?

Więc nie mniejsza jest wina tych, którzy tak obojętnie, tak zimno, tak bezdusznie wokół tego wszystkiego przechodzą. Wyzbądźrny się tej zawstydzającej nas obojętności, rea­gujmy na każdy nie ludzki czyn, dokony­wany na zwierzęciu. Gdy owi ludzie nie do­brzy zrozumieją, że przeciw nim stoi wola wszystkich innych, wszystkich dobrych i szla­chetnych, ustąpią, zrezygnują ze swej nie- ludzkości.Miejcie litość nad zwierzętami! Miejcie tym samym litość nad sobą samym. Usuńmy wreszcie z naszych miast i wsi tę hańbę pora­nionych końskich grzbietów. Pomożemy w ten sposób nie tylko biednemu, katowanemu zwierzęciu, ale i człowiekowi, który w okru­cieństwie dla zwierząt zatraca całe swoje człowieczeństwo.

Miejcie litość nad zwierzętami!Mogłoby się zdawać, że ten apel jest niepotrzebny. Że ludzkość osiągnęła już taki stopień światłości ducha i serca, że zdolna jest wyzbyć się bezcelowego okrucieństwa nad istotami od siebie tylekroć słabszymi, bezbronnymi, zdanymi na łaskę i niełaskę człowieka. Niestety —  taką wyżynę osią­gnęły jedynie społeczeństwa wysoce kultural­nego zachodu, gdzie dziś już nie istnieje po­jęcie znęcania się nad zwierzętami. Wielki Włoch, Benito Mussolini, oświadczył przy pewnej sposobności, że nie jest godzien mia­na Włocha ten, kto nie żywi litości dla zwie­rząt. U  nas —  z zawstydzeniem to podnieść się musi —  rozgrywają się po dzień dzisiej­szy rzeczy okropne. Morzenie głodem psa

czy kota, wyrzucanie ich w mroźną zimę na pastwę losu, gdy już zdają się być człowie­kowi nieużyteczne, jest na porządku dzien­nym. Ale wszystko to jest niczym wobec strasznych, barbarzyńskich orgij pastwienia się, jakie stosuje człowiek wobec najbardziej sobie oddanego, najpożyteczniejszego, naj­bardziej pracowitego zwierzęcia, jakim jest koń. W  całej Polsce dzieją się dzień w dzień rzeczy, które mrożą krew w żyłach i mącą spokój szlachetnie czującego i szlachetnie myślącego człowieka. Na oczach wszystkich idą konie, których grzbiety pokryte są gru­bymi pręgami, powstałymi z bezlitosnych u- derzeń bata. Nadmiernie przeciążone zwierzę dobywające resztek swych sił, nie mogące

W ramach uroczystości „Tygodnia Szkoły 
Powszechnej" przeprowadzono w  powiecie pub. 
liczną zbiórkę na szkoły. Gminy powiatu tłumac- 
kiego opodatkowały się po 50 zł. rocznie na rzecz 
T. B. S. P. Prawie półtora miliarda marek

wydano w Niemczech na budowę autostrad.

Państwowa instytucja budowy autostrad 
„Reichsautobahnen" ogłasza, że do końca lipca 
b. r. na budowę autostrad wydano 1.380.000.000 
marek.

turze i swym oświeceniu, pastwił się ni mieszkania, nie znieśmy, iżby to działo stworzeniem tylko dlatego, że nie jest oi wśród bicia i dręczenia koni. Niechże ten, jakąś wszechmocną maszyną a rozporząd o się tych czynności podejmuje, uskuteczni jedynie pewną ilością siły? Czy godzi się, 1 w sposób odpowiedni, godziwy, bez do- kosztem piekielnej męki konia budował sw Wania z konia ostatnich jego sił, ostatniej dom, ogrzewał swe mieszkanie, przewoi ocy jego mięśni. G d y wyrazimy w sposób swoje mienie? mówczy naszą w tym kierunku wolę, bę-
N ą posiedzeniu Komisji Rady Powiatowej 

r Tłumaczu omówiono aktualne zagadnienia 
dziedziny finansowo gospodarczej powiatu.

W Tłumaczu odbył się powiatowy zjazd re­
ferentów wychowania obywatelskiego Zw. Strze-
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Skomplikowana maszyneria lwowskiej rozgłośni 
Polskiego Radia, która  obecnie m a zwiększony 

zasięg do 50 kilowatów.

Pow iat nad w órniański
w trosce o młodzież i dzieci.

Troska społeczeństwa starszego o należytą 
opiekę nad dziatwą i młodzieżą znalazła swój wy. 
raz  w utworzeniu Powiatowego Komitetu Pomocy 
Dzieciom i Młodzieży w  Nadwómej. Posiedzenie 
organizacyjne odbyło się w sali Wydziału Powia­
towego przy udziale 25 osób, przedstawicieli 
władz i urzędów, przedstawicieli duchowieństwa 
i szkolnictwa oraz delegacyj organizacyj społecz­
nych polskich, ruskich i  żydowskich.

Przewodniczący zebrania przedstawił w dłuż­
szym przemówieniu cele i potrzebę powołania Po­
wiatowego Komitetu Pomocy Dzieciom i Młodzie­
ży, któryby, jako instytucja sta ła  — trwale dzia­
łał na odcinku opieki otwartej nad dziećmi i mło­
dzieżą i  rozszerzał działalność różnych już istnie­
jących organizacyj lub tych, które by w  przysz­
łości miały powstać. Do najważniejszych zadań 
Komitetu należeć będzie koordynowanie często 
rozprószonych wysiłków pojedynczych organiza­
cyj 1 społeczeństwa dla przyjścia z pomocą 
dziatwie i młodzieży.

Wysoki poziom wyszkolenia straży pożarnych
powiatu nadwórniańskiego.Pod przewodnictwem starosty p. Ste­fana Wolskiego odbyło się posiedzenie za­rządu oddziału powiatowego Związku Stra­ży Pożarnych R. P. w Nadwornej. Sprawoz­danie z prac w terenie złożył instruktor po­wiatowy p. R . Kohut, podając stan 43 Ochotniczych Straży Pożarnych, liczących 1082 członków, w tym 487 umundurowa­nych. Zarząd Oddziału Po w. rozpatrywał między innymi również sprawę pierwszego wielkiego zjazdu powiatowego Straży Pożar­nych, który odbył się w Jaremczu. Odbyty zjazd wykazał wysoki poziom wyszkolenia i wzorową dyscyplinę członków O . S. P.Należy podkreślić, że na zjeździe po­wiatowym nie brakło ani jednego umundu­rowanego strażaka. Z e  zjazdem połączone były zawody strażackie. Pierwsze miejsce za­

C z y s to ś ć !

Oszczędność!
Kilka kropel wystarcza dla 
jednorazowego mycia rąk!

N I P  7  K  A Idealny przyrząd z perfumo- I  LJ La IM I W <■ ■% X  wanym m y d łe m  płynnym. 

Zawartość mydła w mydlniczce wystarcza do mycia dla kilkuset osób.
Do nabycia we firm ie: P R ZE M Y S Ł C H E M IC ZN O  - KO S M E TYC ZN Y

ODOL (ie S.A. Lwów, Szwedzka 3. -  Telef. 202-33.

Sprawy gospodarcze Ziemi stanisławowskiej
na  rokach Izby Przemysłowo-Handlowej.Drugie z kolei Roki Gospodarcze Izby przemysłowo-handlowej we Lwowie odbyły się ostatnio w Stanisławowie pod przewod­nictwem wiceprezesa Izby p. Schayera przy udziale wojewody stanisławowskiego gen. Pasławskiego oraz naczelnika wydziału prze­mysłowego p. Henisza. Ponadto udział w ob­radach wzięli przedstawiciele władz skarbo­wych i samorządu terytorialnego oraz bardzo licznie reprezentowane sfery gospodarcze ' całego okręgu województwa stanisławow­skiego. Z  ramienia Biura Izby uczestniczyli w obradach dyrektor dr. Jasiński, wicedyrek­tor dr. Wachtel, st. ref. dr. Blum i ref. mgr. Zareńska.Po zagajeniu obrad wygłoszono szereg referatów, w których omówione zostały naj­ważniejsze zagadnienia gospodarcze okręgu stanisławowskiego oraz wysunięte najaktu­alniejsze postulaty stanisławowskich sfer przemysłowo-handlowych. Sytuację prze­mysłu maszyn rolniczych omówił radca p. Biskupski, ogólne postulaty handlu przedsta wił imieniem stanisławowskiego Stowarzy­szenia Kupców p. Hafter, w sprawach po­trzeb przemysłu drzewnego zabrał głos radca dr. From, kwestię postulatów kupiectwa w dziedzinie podatkowej omówił p. Kostrakie- wicz imieniem Stowarzyszenia Kupców Pol­skich, potrzeby przemysłu piwowarskiego przedstawił dr. Drzewiecki, sytuację prze-

Po ramowym objaśnieniu zadań zakresu 
działania Komitetu i  odczytaniu instrukcji, prze­
słanej przez Urząd Wojewódzki, zebrani po oży­
wionej dyskusji postanowili jednogłośnie powołać 
do życia Powiatowy Komitet Pomocy Dzieciom 
i  Młodzieży w  Nadwómej.

Prezesem Komitetu wybrany został naczelnik 
sądu p. P io tr Zieliński, I-szym wiceprezesem ks. 
Józef Smaczniak, n -g im  wiceprezesem ks. Dy­
m itr Szewczuk, sekretarzem p. Jakób Dreiseitel, 
urzędnik Starostwa.

Równocześnie powołano następujące sekcje: 
finansowo - gospodarczą, kulturalno-propagando- 
wą, kolonij, dożywiania, higieniczno-lekarską, 
oraz komisję rewizyjną.

Powstanie tak  pożytecznej instytucji w  okre­
sie zbliżenia się w szybkim tempie zimy, przyjęło 
cale społeczeństwo z prawdziwym uznaniem.

jęła O . S. P. z Dory, uzyskując przyznaną przez stanisławowski Okręg Wojewódzki na­grodę w postaci radioodbiornika z komplet­nym urządzeniem. O . S . P. z Delatyna za zdobycie drugiego miejsca zarząd Oddziału Pow. przyznał również radioodbiornik. Po­nadto strażom pożarnym, które zdobyły dalsze miejsca, Zarząd Oddziału Pow. przy­znał nagrody w formie sprzętu strażackiego.
SPÓŁDZIELNIA ROBOTNICZA.

W Nadwómej zostanie uruchomioną „Huta 
Szkła", jako spółdzielnia przy poparciu finanso­
wym Funduszu Pracy. Spółdzielnię tę  zawiązali 
bezrobotni hutnicy nieczynnej huty w Majdanie 
Górnym, którzy w  ten  godny uznania sposób, 
utworzyli w arsztat pracy dla siebie i  kilkudzie­
sięciu robotników niewykwalifikowanych.

Higieniczne !

mysłu wyrobu win owocowych nakreślił radca Izby p. Polak, zagadnienie związane ze szkolnictwem zawodowym zreferował dy­rektor gimnazjum kupieckiego w Stanisławo­wie p. Rotter, stosunki kredytowe okręgu stanisławowskiego omówił p. Kramarczyk, członek Stowarzyszenia Kupców Polskich, w końcu sprawę rozwoju turystyki przedsta­wił mgr. Gryczuk, przestawiciel stanisławow­skiego oddziału Pol. Tow. Tatrzańskiego.
Z Mostów Wielkich.
Obchód ju b ileu szu  ks. arcyb iskupa Tw ardow skiego. 

Uroczystość w Cechu R zem ieś ln iczy m .W  Mostach Wielkich odbył się obchód 50-lecia pracy kapłańskiej arcybiskupa ks. dr. Bolesława Twardowskiego. Po uroczys­tym nabożeństwie i kazaniu, wygłoszonym przez miejscowego proboszcza ks. Jana Kie­lara, parafianie wzięli udział w uroczystejakademii, zorganizowanej przez miejscowyKomitet Akcji Katolickiej, na cześć dostoj­nego Jubilata. Okolicznościowe przemówie­nie wygłosił ks. proboszcz Kielar, po czym burmistrz Sokalski scharakteryzował całą pracę i działalność Jubilata i zaproponował wysłanie depeszy hołdowniczej, co obecni przyjęli żywymi oklaskami. Akademię za­kończyła p. Tokarzowa piękną deklamacją.Następnie odbyła się uroczystość 353- lecia istnienia Cechu rzemieślniczego w Mos­tach Wielkich. Na uroczystość przybyli: w imieniu p. Wojewody —  starosta żółkiewski Emeryk, wiceprezes Izby Rzemieślniczej we Lwowie Hornung, oraz delegacje Cechów rzemieślniczych ze Lwowa, Żółkwi a nawet z odległego Szczerca. Po uroczystym nabo­żeństwie w kościele parafialnym i kazaniu ks. Rogowskiego z Żółkwi, odbył się na ul. Marszałka Piłsudskiego —  pochód cechów rzemieślniczych ze sztandarami i miejscowej Ochotniczej Straży pożarnej przed starostą żółkiewskim i przedstawicielami samorządu
Na ulicach Warszawy 
kursują obecnie nowo 
czesne tanie tak­
sówki „Polski F iat 
508-3“, obliczone na 
dwa miejsca prócz 
szofera. Za pierwszy 
kilometr płaci się 70 
gr., za każdy następ­

ny 40 gr.

Rok założenia 1922.

PRACOWNIA I  MAGAZYN FUTER

W Ł A D Y S Ł A W A  L IG N A R A
LWÓW, PL. B E R N A R D Y Ń S K I  2 

wykonuje wszelkie roboty w zakres fu- 
trzarstw a wchodzące. — Ceny bardzo 

przystępne.

Odznaczenia L. O. P. P.Z  okazji „X III Tygodnia Lotniczego", Zarząd Główny L . O . P. P. nadał na r. 1936 odznaki honorowe następującym osobom, zasłużonym na polu działalności L . O . P. P. na terenie województwa stanisławowskiego.Odznakę I. stopnia (złotą) otrzymali: prezes Obw. L . O . P. P. w Stanisławowie, starosta pow. Ant. Pajączkowski, oraz inż. Zygm. Kisielewski —  za zasługi, położone koło budowy lotniska.Odznakę II. stopnia (srebrną) otrzy­mali: nacz. Budzyński Józ. w Stryju; Hum- mel Jan, emer. kier, szkoły w Stryju; Iwasz­ko Stan. pow. kom. P. P. w Kołomyi; La- cheta Tad. kpt. w st. spocz. w Nadwornej; Papiż Stan. mjr. w st. spocz. w Tłumaczu; Przylipiak Feliks, por. w st. spocz. w Stry­ju; Schweiser Kazim., prezes Stów, kupców chrzęść, w Stanisławowie; Suchomel Winc. dyr. K . K . O . w Zydaczowie i Zubrzycki Szymon, profesor w Tłumaczu.
Balsamiczna sil do nóg GASECKIEGO
„ A G E P IN "  z Kogutkiem
stosuje się do kąpieli nóg, przy cierpieniach 
spowodowanych przez nagniotki, stwardnie­

nia skóry, odciski itp.

Zreasumował wyniki obrad dyrektor dr. Jasiński, podkreślając wysoki poziom ob­rad oraz zapewniając, że wysunięte postu­laty zostaną we właściwym trybie rozpatrzo­ne i przedłożone właściwym czynnikom.Wojewoda gen. Pasławski złożył pre­zydium Izby podziękowanie za powołanie do życia instytucji „Roków  Gospodarczych'1, zwłaszcza w obecnej dobie, która wymaga jak najściślejszego i ciągłego kontaktu ze sfe­rami gospodarczymi. Podkreślając ważność roli, jaką w tym zakresie odgrywają „Roki Gospodarcze", wyraził p. Wojewoda postu­lat w kierunku możliwie częstego i periodycz­nego zwoływania „Roków ".

i cechów. Po defiladzie w przepełnionej sali Domu T . S. L . odbyła się akademia, którą rozpoczął przemówieniem powitalnym st. cechu rzemieślniczego p. Bolesław Szczy- pulski.Następnie burmistrz Sokalski wygłosił przemówienie, podając historię miasta i Ce­chu od chwili założenia, a zakończył swoje przemówienie życzeniem rozwoju rękodzieła dla wzmocnienia potęgi mocarstwowej Naj­jaśniejszej Rzeczypospolitej Polskiej.Po odegraniu Hymnu Narodowego przez orkiestrę Szkoły P. P. starosta Emeryk w imieniu Wojewody lwowskiego złożył ży­czenia starszemu Cechu dalszej owocnej pracy, poczem p. Jarosław Kraus w podnios­łych słowach przypomniał historyczne fakta rozwoju i pracy rzemieślniczej w Polsce.Po akademii zebrani udali się do ude­korowanej świetlicy Cechu, gdzie p. starosta, poszczególni delegaci cechów rzemieślni­czych, burmistrz miasta, złożyli swoje pod­pisy w księdze pamiątkowej.Następnie odbył się wspólny obiad w miłym i serdecznym nastroju urozmaicony licznymi przemówieniami. Obchód zakończy­ła wesoła zabawa taneczna w domu T . S. L . na którą przybyli liczni goście i miejscowe społeczeństwo.

Rozwój przemysłu ludowego
w powiecie śniałyńskim.

Gromada Zawale w powiecie śniatyńskim 
produkuje od szeregu la t wyroby tkackie dla 
strojów regionalnych. Produkcją tą  zajęło się o- 
statnio Towarzystwo Popierania Przemysłu Lu­
dowego w Stanisławowie. Gromadę Zawale i tam ­
tejsze w arsztaty tkackie, zwiedziła przed kilku 
dniami przewodnicząca Towarzystwa Popierania 
Przemysłu Ludowego p. Kaczmarczykowa, mał­
żonka wicewojewody i po zbadaniu przedstawio­
nych wyrobów, zadecydowała założenie w  powyż­
szej gromadzie sześciomiesięcznego kursu tk a ­
ckiego.

Uruchomienie te j placówki wpłynie dodatnio 
na powiększenie produkcji lnu i konopi, oraz 
przyczyni się do rozszerzenia regionalnego tk a ­
ctwa, co w konsekwencji spowoduje podniesienie 
się dochodowości małorolnych.

Na ekranie życia.
Amerykańskie pismo rozpisało ankietę wśród 

uczniów wyższych klas średnich. Pytanie brzmia- 
ło: „Kim chcesz być?“

Większość odpowiedzi brzmiała: chcę być de­
tektywem.

Ideały młodości zmieniają się. Marzenia o 
karierze wielkiego podróżnika, odkrywcy, uczo­
nego — ustąpiły za oceanem miejsca nowemu

Francuski publicysta, Beamont, wystosował 
apel do kobiet, wzywając je do umiaru i nie za­
chęcania mężczyzn do „wyczynów". Publicysta 
podaje przykład: podczas jazdy samochodem ko­
bieta zachęca towarzysza do wymijania innych 
aut. Podrażnia ambicję mężczyzny. Albo: kobie­
ta  zachęca mężczyznę do popisowych wyczynów 
w  sporcie, choćby to godziło w jego zdrowie.

Nie upatrujcie w  każdym mężczyźnie 100- 
procentowego bohatera — woła publicysta.

Osobliwy apel, nie pozbawiony słuszności.



Nr. 27 WSCHÓD —  Strona 7

K ro n ik a  po d h a jec ka .
ROKI ADMINISTRACYJNE.

Dnia 23. ub. m. odbyły się roki administra­
cyjne w  Horożance pod przewodnictwem starosty 
powiatowego przy udziale reprezentantów władz 
i  urzędów. Podczas roków odbyło się posiedzenie 
Rady gminnej, poświęcone sprawom gospodar­
czym, następnie odprawa sołtysów gminy horo- 
żańskiej. Odbyło się rówhież zebranie pracowni­
ków i działaczy społecznych te j gminy, na  k tó­
rym  w  toku długich obrad omówiono stan  prac 
społecznych w gminie.

ZJAZD WÓJTÓW I SEKRETARZY.
Wielką rolę odgrywają dla usprawnienia ad­

m inistracji samorządowej zjazdy wójtów i sekre­
tarzy  gminnych. Jeden z takich zjazdów odbył się 
ostatnio w sali W ydziału powiatowego w Podhaj- 
cach przy udziale naczelnika Urzędu skarbowego 
p. Radomskiego i powiatowego inspektora P. Z. 
U. W. p. Jastrzębskiego. N a porządku obrad były 
sprawy organizasyjno-osobowe, drogowe, społecz­
ne, opieki społecznej oraz poruczonega zakresu 
działania. Szczegółowo omówiono kwestię zorga­
nizowania pomocy zimowej bezrobotnym oraz 
gminnych komitetów P. O. N.

Z DZIAŁALNOŚCI T. S. L.
W Złotnikach odbyło się walne zgromadzenie 

członków Koła T. S. L. pod przewodnictwem p. 
Wawrzyńca Pawłowicza, kierownika szkoły po­
wszechnej, przy udziale delegata sekcji wschod­
niej głównego zarządu T. S. L. w izytatora Kura­
torium  O. S. L. p. Opali. Przedmiotem obrad obok 
spraw oświatowych była budowa domu ludowego 
w  Złotnikach. Dom ten, jeden z największych 
domów ludowych na Podolu, został doprowadzony 
pod dach w bieżącym roku wielkim wysiłkiem 
miejscowego społeczeństwa. Z wiosną przystąpi 
Zarząd Koła do wewnętrznego urządzenia domu. 
Dom ten, mieszczący się w siedzibie gminy zbio­
rowej i w okolicy o dużym procencie ludności pol­
skiej, osiedlonej w  zwartych dużych skupieniach 
nad Strypą, będzie spełniał tu  poważną misję 
ośrodka polskiego ruchu społecznego na okolicę.

W zebraniu wzięła udział miejscowa inteli­
gencja i grono włościan. Mały udział włościan jest 
przykrym zjawiskiem tembardziej, że włościanie 
złotniccy tworzą uświadomiony element polski. 
Rzeczą kierowników ruchu społecznego polskiego 
w Złotnikach będzie usunąć przyczyny i  zasto­
sować takie metody pracy, któreby pozwoliły na 
wciągnięcie do aktywnego udziału w ruchu spo­
łecznym mas ludowych.
PÓŁKOLONIE W POWIECIE PODHAJECKIM 
W 1936 ROKU.

Doceniając doniosłość akcji kolonii letnich z 
punktu widzenia kulturalnego i zdrowotnego — 
powiatowa komisja do spraw kolonii letnich w 
Podhajcach pod przewodnictwem p. Janiny Sar- 
deckiej i przy udziale przedstawicieli samorzą­
dów, Funduszu Pracy, Ubezpieczalni Społecznej 
w  Brzeżanach, T. S. L. i Koła Gospodyń wiej­
skich, uruchomiła na  obszarze powiatu 27 pół- 
kolonij letnich, w  których przez 7 do 8 tygodni 
znalazło opiekę wychowawczą pod fachowym kie­
rownictwem i dożywianie około 1250 dzieci.

Na finansowanie te j akcji złożyły się dotacje 
wymienionych instytucyj oraz dotacje z fundu­
szów rządowych, nadto znalazła ona wydatną 
pomoc i zrozumienie wśród miejscowego społe­
czeństwa. O rozmiarach i  popularności te j akcji 
świadczy uzyskana kwota na jej prowadzenie, 
k tó ra  wynosiła 4568 zł. 83 gr. Poza tym  czyn­
nych było 8 półkolonij, prowadzonych przez oko­
liczne dwory i Z. P. O. K.

KWIAT ŚNIEŻNY
NAJSZLACHETNIEJSZY KREM
, co PIELĘGNOWANIA TWARZY i RAK 
io  TAJEMNICA MOJEJ PIĘKNOŚCI

Zawody strzeleckie Związku Rezerwistów
powiatu stanisławowskiego.
W niedzielę dnia 4. bm. na strzelnicy

K. P. W. w Stanisławowie odbyły się mię­
dzy Kołami Z. R. powiatu stanisławow­
skiego zawody strzeleckie, eliminacyjne do 
zawodów podokręgowych, połączone ze 
strzelaniem o O. S.

W zawodach brało udział 7 zespołów 
z terenu powiatu.

Pierwsze miejsce zespołowe zajęło Ko­
ło Stanisławów — miasto, drugie Koło 
Stanisławów — Kolonia, a trzecie Stani­
sławów — Knihinin. Najlepszy wynik in­
dywidualny miał por. rez. Józef Białorucki 
z Koła Stanisławów — miasto. Uczestnicy 
strzelań zdobyli kilkanaście odznak strze­
leckich.

Zawody wykazały bardzo wysoki na- 
ogół poziom strzelania rezerwistów powia­
tu  stanisławowskiego.

Z teałru młodzieży szkolnej w Złoczowie.

i dwukrotnie odegrała w wypełnionej publicznością kompletnie sali Sokoła 
i  prof. Alfreda Mullera. Na zdjęciach powyższych zespoły baletowe w 
p. Uszyńskiej wykonały tańce regionalne.

Ważna i pilna sprawa.

Blade twarze dzieci wiejskich
to poważna troska.

Materiał do ankiety:
„Wschód" otrzymuje do ogłoszenia następu­

jące pismo:Wyczytawszy w artykuliku, umieszczo­nym w tak bardzo poczytnej gazecie „W schód" Nr. 25 z dnia 30. września br., wezwanie do ankiety. „Głosu Gospodyń Wiejskich" pod tytułem „Ja k  odżywia się wieś" —  pragnę zwrócić uwagę na dwie bardzo ważne okoliczności.Otóż mieszkając od szeregu lat na wsi a obecnie jako wójt gminy zbiorowej styka­jąc się codziennie z ludem wiejskim, nie tylko w biurze Zarządu, lecz bezpośrednio w chatach stwierdziłem z całą stanowczością, że przede wszystkiem dzieci wiejskie są bez­względnie niedokarmiane a to z braku czyn­nika najbardziej dziecku potrzebnego, to jest mleka i cukru.Objaw ten obserwuję od kilku lat a po­wód tkwi w tym, że z chwilą nadmiernego potworzenia się mleczarń po wsiach, prawie wszystko mleko zostaje przez ludność odda­wane do tych stacyj śmietankowych a ludzie dostają w zamian mleko kompletnie odchu­dzone, nadające się wyłącznie jako karma dla świń. Dzieci obecnie z bardzo nieliczny­mi wyjątkami nie widzą mleka zupełnie, ży­wiąc się jedynie ziemniakami lub mamałygą, gotowaną na wodzie, zaś o tłuszczu mowy nie ma.Wystarczy przejść przez którąkolwiek wieś i zaglądnąć do chaty a widz zobaczy przeźroczyste i blade twarze dzieci.Codziennie w porach rannych można zobaczyć te długie ogonki kobiet wiejskich przed licznymi stacjami śmietankowymi, od­dające cały swój zapas mleka, pozbawiając w ten sposób własne dzieci tego najcenniej­szego pokarmu, jakim jest mleko dla nich.W  ten sposób stacje śmietankowe, od­bierając mleko i oddając je na centryfugi, prześcigają się w odwózce śmietanki do swo­ich najbliższych centr, które, przerabiając śmietankę na masło, po zasileniu rynku we­wnętrznego drobną ilością z dużym zyskiem eksportują do Anglii i t. p.Drugim bardzo ważnym czynnikiem w dożywianiu dzieci jest cukier, którego dzieci całkiem nie widzą, chyba dorywczo raz w tygodniu w postaci kiepskiego cukierka z jarmarku. Posiadacze pasiek, dbając o swo­je przczoły, dostarczają tymże zawsze odpo­wiednią ilość cukru, po zniżonej cenie (50 proc.), ciągnąc zyski z uzyskanego miodu, dzieciom zaś tego bardzo cennego materiału nie daje się.
O K U L I S T A

Radca

Dr. TEODOR BAUABAN
ordynuje

LWÓW , P IŁ S U D S K IE G O  4.

Wymiana okazów muzealnych.
Zarząd delegatów Związku Muzeów w Polsce, 

powziął uchwałę, aby muzea okręgowe oddały w 
depozyt do muzeów archeologicznych w  miastach 
uniwersyteckich wyjątkowe zabytki, posiadające 
charakter szczególnej wagi unikatów naukowych. 
W zamian za to otrzymują one od tych muzeów 
kopie galwanoplastyczne, bądź gipsowe oraz w 
razie potrzeby fotografie i rysunki tych okazów. 
Muzea główne natom iast winny w m iarę, możno­
ści dostarczać muzeom regionalnym kopii zabyt­
ków posiadanych z danego regionu na zasadach 
wymiany za okazy oryginalne albo za ich kopie.

„Jak odżywia się wieś".Na co zdała się zasada: „Cukier krze­pi", na co te wszystkie wywieszki tej treści na każdej stacji kolejowej, na sklepach i t. p., kiedy cukru nie ma.Mieszkając na wsi, stale niejednokrot­nie przekonałem się, że w sklepach wiej­skich cukru nie ma, a na zapytanie dlaczego, dostaję zawsze odpowiedź: „b o  nikt nie ku­puje". .Nie mam w tej chwili pod ręką świato­wych tablic statystycznych, jednak o ile mnie pamięć nie myli, Polska w ogóle nie
Hasło Dobro Ojczyzny i Obrony Narodowej.
Zjazd i obrady Rodziny Wojskowej

z terenu całego Korpusu we Lwowie.We Lwowie odbył się zjazd delegatek Rodziny Wojskowej z całego okręgu, obej­mującego zasięg Ok. V I . Koło okręgowe lwowskie z przewodniczącą p. generałową Władysławą Popowiczową na czele, gościło w salach kasyna garnizonowego przedstawi­cielki Zarządu Naczelnego z Warszawy, oraz około 20 delegatek z 14 kół prowincjonal­nych.Jednym z pierwszych zagadnień była sprawa uczczenia pamięci Marszałka Józefa Piłsudskiego, przez ufundowanie sanatorium Jego Imienia dla dzieci wojskowych w Rabce. Inicjatywę tę przyjęto z entuzjazmem, świadczącym o zrozumieniu intencji Twórcy Rodziny Wojskowej, który największą miło­ścią otaczał dzieci.Następnie poszczególne koła przedsta­wiły programy swej działalności, w której na pierwszy plan od kilku lat wysunęła się akcja niesienia pomocy bezrobotnym, a zwłaszcza ich dzieciom, jako przyszłym oby­watelom Państwa.Dla nich Rodzina Wojskowa prowadzić będzie w całym okręgu —  jak dotychczas —  kolonie i półkolonie, świetlice, poradnie i po­gadanki dla rodziców, oraz dożywianie w szkołach w okresie miesięcy zimowych, jak również urządzi tradycyjną „gwiazdkę" i „święcone". Fundusze na te imprezy czerpie się częściowo z wkładek członkiń, często­kroć opodatkowujących się nadprogramowo, jak również wielką pomoc udziela w tym kierunku wojsko, a  w niektórych kołach i władze cywilne. Jak  dalece są rozbudowane te prace, przykładowo podajemy: Koło Lwów, które w bieżącym roku preliminuje na Referat Opieki Społecznej kwotę 15.000 zł., ma w programie wśród innych prac zajęcie się świetlicą w nowym osiedlu dla bezrobotnych na Hołosku, powstałym z ini­cjatywy R. W.W  dalszym toku obrad przewinęły się w omawianych programach prace, które stowarzyszenie prowadzi dla swych członkiń, a więc odczyty, kursy szycia i robót, utrzy­mywanie kontaktu z wytórniami w celu tań­szego nabywania produktów. Nadmienić na­leży, że R . W . w Brodach posiada od kilku lat własną wytwórnię kołnierzy, rękawic i skarpet wojskowych, w której znalazło za­trudnienie szereg bezrobotnych kobiet.W  łączności z kwestią gospodarczą na-

znajduje się na tablicy w tabelach zużycia cukru na głowę, bo jeśli wedle statystyki, podanej przez radjo dnia 30. września br., wypada na Polesiu spożycie cukru 4 kg. na głowę, to na Pokuciu z pewnością nie wy- padnie ani połowa. Cóż to jest w porówna­niu z innymi narodami. N. p. Stany Zjedno­czone zużywają 50 kg. cukru na głowę. To są cyfry, które same za siebie mówią. Cukier eksportujemy za bajecznie niską cenę, nato­miast w kraju własnym nie możemy go do­kupić się, mimo poważnej zniżki ceny cukru w ostatnich czasach.Ankieta wprawdzie wzywa do udziału gospodynie, nie będąc jednak gospodynią, a tylko gospodarzem, pragnę ożywić tę ankie­tę, poddając pod ścisłą uwagę moje spostrze­żenia szanownym gospodyniom, biorącym udział w ankiecie.Józef Czaykowskiwłaściciel majątku Hańkowce w powiecie śniatyńskim i wójt Gminy Zbiorowej Za-dubrowce.

wiązano kontakt ze Związkiem Kół Gospo­dyń Wiejskich, którego przewodnicząca pani Garapichowa, zaproszona na zjazd, przed­stawiła zebranym akcję Związku K . G . W ., mającą na celu podniesienie kultury gospo­darstw wiejskich, oraz ułatwienie zbytu pro­duktów.Kwestia ta spotkała się z wielkim zain­teresowaniem pań, które specjalnie w kołach prowincjonalnych będą mogły się zająć tą sprawą.Następnie w specjalnym referacie zajęto się kwestią samopomocy dla członkiń i moż­liwością realizacji kasy pożyczkowej.W  związku z akcją samopomocy omó­wiono powstanie w bieżącym roku kolonii letniej dla dzieci członkiń w Sławsku, której urządzenie przewiduje się w roku przyszłym. Kolonia, prowadzona przez dwie członkinie, była samowystarczalna, przy czym na 26 dzieci jedno dziecko z niezamożnej rodziny korzystało z bezpłatnego pobytu.Jednym z ważnych zagadnień było o- mówienie kursów Przysposobienia Kobiet do Obrony Kraju. Kursy te obejmują między innymi Obronę przeciw gazową, ratownic­two, strzelanie i będą organizowane jak do­tychczas przeważnie w kole Okręgowym lwowskim, jak również w innych kołach.Dwudniowe obrady zostały urozmaico­ne prelekcją członkini Rodziny Wojskowej p. dr. Łucji Charewiczowej na temat: „M i- scellanea kobiece". Prelegentka w niezwykle interesującym świetle przedstawiła zebranym szereg zagadnień, zajmujących współczesne kobiety różnych narodowości, po czym wy­łoniła się ożywiona dyskusja, w której zna­lazła wyraz troska dobrej Polki o sprawy swego Państwa.Obrady zakończono uchwaleniem wnio­sku o złożenie gen. Śmigłemu-Rydzowi od całego okręgu daru pieniężnego na F . O . N.Zjazd zostawił wśród uczestniczek pod­niosłe wrażenie i poczucie silnej więzi, która łączy małżonki wojskowych w pracy dla jed­nego celu: „Dobro Ojczyzny".
Naturalnym łagodnym środkiem prze­czyszczającym są szwajcarskie gorzkie zioła Gąseckiego, stosowane przy chorobach: żo­łądka, kiszek, nerek, wątroby, wzdęciu brzu­cha, kamieni żółciowych i skłonności do za-
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Urzędnicy i robotnicy koncernu »Małopolska«
na Fundusz Obrony Narodowej.W  Bitkowie pod Nadworną odbył się wiec obywatelski w sali miejscowego kina pod przewodnictwem p. Franciszka Ulrycha,poświęcony sprawie Funduszu Obrony Na­rodowej. Zebrało się przeszło 200 urzędni­ków i robotników koncernu naftowego „M a­łopolska", którzy po przemówieniu p. Ulry­cha i dyrektora inż. Łodzińskiego, powzięli następującą uchwałę:Zebrani pracownicy koncernu naftowe­go „Małopolska" w Bitkowie, mając pełną świadomość utrwalenia siły obronnej kraju, uchwalają jednogłośnie płacić dobrowolnie jeden procent od swoich poborów brutto przez sześć miesięcy na Fundusz Obrony Na­rodowej, począwszy od 1 października br.

Dyrektor „M ałopolski" inż. Łodziński oświadczył w imieniu firmy, że wpłaci na F.O . N. taką kwotę, jaka wypadnie ze składek, zadeklarowanych przez urzędników i robot­ników koncernu „Małopolska" w Bitkowie.Z  akcji powyższej wpłynie łącznie oko­ło 12.000 zł.Zebrani robotnicy i urzędnicy wyrazili życzenie zakupienia za powyższą sumę silnika lub awionetki dla lotniska w Stanisławowie, po uzyskaniu zgody, względnie aprobaty G e ­neralnego Inspektoratu Sił Zbrojnych.Z a  obywatelskim przykładem urzędni­ków i robotników „M ałopolski" pójdą nie­wątpliwie inne firmy naftowe.

rosty i proboszcza ks. Kubieńskiego, którzy nie szczędzili trudu i czasu przy budowie ko­ścioła i plebanii. Podniosłe te uroczystości wywarły niezatarte wrażenie na uczestnikach, a zwłaszcza na masach ludności wiejskiej, która w rozbudowie placówek i ośrodków oświaty pozaszkolnej widzi swoją lepszą przyszłość przez wzmocnienie kulturalne i go­spodarcze żywiołu polskiego.Mimo trudnych warunków i niedoma­gać chwili obecnej, dzięki ofiarnej i zapo­biegliwej pracy gospodarza powiatu i popar­ciu ludności miejscowej, podnosi się stale rekordowa liczba Domów Ludowych, kościo­łów, kaplic i plebanij w powiecie tarnopol­skim, co stanowi źródło polskiej energii i siły państwowo twórczej.
KONSUL RUMUNII NA 6 WOJEWÓDZTW — 
Z SIEDZIBĄ W E LWOWIE.

Pan Prezydent R. P. uznał p. Emanuela Po. 
pescu, jako konsula Rumunii na obszar woje­
wództw: lwowskiego, stanisławowskiego, tarno­
polskiego, wołyńskiego, poleskiego i białostoc­
kiego z siedzibą we Lwowie.

Już za dwa dni!
Czwartek 22-go października

p ie rw s z y  d z ie ń  c ią g n ie n ia
I. klasy 37 Loterii.

Korespondentka wystarczy na zamówienie.

Ćwiartka losu 
loterii 

klasowej 
kosztuje 10 Zł.

Połówka 
kosztuje 
20 zł.

a cały los 
40 zł.

Prosimy nie zwlekać z zamówieniami.
P . K . O. N r . 500.222.

D O M  B A N K O W Y

Schiitz i Chajes
Lwów, pl. Mariacki 7.

(róg Kopernika).

_ r Z ostatnich dni.

Poświęcenie Domu Ludowego T. S. L  w Kupczyńcach
i plebanii w Józefówce pod Tarnopolem.Niedawno odbyło się poświęcenie Do­mu Ludowego T .S .L . im. król. Jadwigi w Kupczyńcach —  osadzie. Uroczystość ta za­początkowała cały szereg tego rodzaju im­prez w powiecie tarnopolskim, jako rezultat pracy Kuratorium Budowy Domów Ludo­wych, Kościołów i Kaplic w Tarnopolu. Obok miejscowej ludności, w święcie osadni­ków kupczynieckich wzięło udział liczne gro­no gości z Tarnopola, a w szczególności p. Tomasz Malicki, starosta powiatowy jako przewodniczący Kuratorium Budowy Do­mów Ludowych, Kościołów i Kaplic. Tarno­polskie Koło T . S. L . reprezentowali: dr. Roman Voit, dr. Piotr Siekanowicz, dyr. gim. Dominik Pytel, Franciszek Kelar i urzędnicy Wydziału Powiatowego. Z  ramie­nia inspektoratu szkolnego wziął udział insp. Kostecki.Przed bramą tryumfalną, przybraną zie­lenią, kwiatami i flagami, przywitał chlebem i solą gospodarza powiatu p. starostę wójt gminy Jastrzębowo, Józef Zajdel, w imie­niu mieszkańców osady i gminy, dziękując jednocześnie za wybudowanie Domu Ludo­wego, za troskliwą i ofiarną opiekę nad lu­dem, podniesieniem i zaspokojeniem jego potrzeb kulturalnych i gospodarczych. Po wygłoszeniu kilku deklamacyj przez dzieci szkolne i ofiarowaniu gościom kwiatów na­

Wyższa szkoła  
jazdy na słoniu.

W warszawskim Ogro­
dzie zoologicznym dziat­
wa uprawia namiętnie 
sport jazdy wierzchem 
na niedawno sprowadzo­
nej tam, czteroletniej 

słonicy.
Słonica, po przejściu 
kursu „wyższej szkoły 
jazdy", okazała się pier­
wszorzędnym rumakiem, 
biorąc na  swój szary 
grzbiet po kilku naraz 

jeźdźców.

stąpiło zwiedzanie oddanego do użytku Do­mu Ludowego. Świeżo poświęcony dom składa się z pięknej dużej sali szkolnej, mieszkania dla nauczyciela, sali teatralnej, świetlicy i ubikacji na pomieszczenie sklepu Kółka Rolniczego.Do zebranych w sali teatralnej przemó­wił w gorących słowach starosta Malicki i Grzegorz Mazur, sekretarz Wydziału Po­wiatowego, podkreślając znaczenie Domu Ludowego dla rozwoju wsi i chłopa pol­skiego.Bezpośrednio po uroczystościach w Kup­czyńcach nastąpił dalszy program dnia t. j. poświęcenie plebanii w Józefówce, w są­siedniej wiosce. Znaczenie tej uroczystości jest tym większe, że po wybudowaniu koś­cioła, poświęceniem plebanii wykończono program prac, zakreślony przez Kuratorium Budowy Domów Ludowych, Kościołów i Kaplic. Dali temu wyraz w swoich przemó­wieniach ks. Franciszek Kubieński, proboszcz z Nastasowa, który w gorących słowach po­dziękował za szczególną opiekę nad Józe- fówką ze strony p. starosty jako przyjaciela ludu, dzięki czemu już z wiosną będzie uru­chomiona nowa parafia rzym. kat. w Józe­fówce. Dr. Siekanowicz podkreślił znacze­nie Kościoła i misję dziejową Narodu pol­skiego na Kresach, podnosząc zasługi sta-

POSIEDZENIE WYDZIAŁU WOJEWÓDZKIEGO 
W TARNOPOLU.

W Tarnopolu odbyło się pod przewodnictwem 
wojewody dr. Alfreda Biłyka posiedzenie Wydzia­
łu wojewódzkiego, poświęcone aktualnym spra­
wom terenowym.

LUSTRACJA W CZORTKOWIE.
Wicewojewoda tarnopolski p. Niepokulczycki 

przeprowadził w  Czortkowie lustrację Starostwa, 
Wydziału powiatowego i  Zarządu miasta.

NOWY WICESTAROSTA KOLBUSZOWSKI.
Mgr. Władysław Łuszpiński, referendarz sta ­

rostw a powiatowego lwowskiego, mianowany zo­
sta ł wicestarostą powiatowym w Kolbuszowej 
i objął już urzędowanie. Dotychczasowy wicesta- 
rosta kolbuszowski mgr. P io tr Kuśnierz przenie­
siony został na równorzędne stanowisko do Gród­
ka  Jagiellońskiego.

UROCZYSTOŚĆ W GIMNAZJUM ŻEŃSKIM 
W TARNOPOLU.

W państwowym gimnazjum żeńskim w  Tar­
nopolu odbyło się uroczyste odsłonięcie popiersia 
Marszałka Piłsudskiego, dokonane przez wojewo­
dę dr. Biłyka. Podczas uroczystości wygłoszono 
szereg przemówień.

POŚWIĘCENIE NOWEGO KOŚCIOŁA 
W POWIECIE STRYJSKIM.

W Podhorodcach powiatu stryjskiego odbyło 
się uroczyste poświęcenie nowo wybudowanego 
kościoła. Aktu poświęcenia dokonał ks. prałat 
Cisło w  asystencji ks. Michalskiego ze Skolego. 
oraz ksi$sy gr. kat. Czumały z Podhorodziec 
i Isajczuka z Sopoty. W uroczystości wzięli u- 
dział przedstawiciele władz ze starostą  stryjskim 
H arm atą na czele, delegacje Związku Strzelec­
kiego i Związku Rezerwistów ze Stryja, Skolego 
i Synowódzka Wyżnego, oraz kilka tysięcy lud­
ności miejscowej i okolicznych m iast i osiedli.

ROK WYSZKOLENIOWY P. W.
W PRZEMYŚLU.

W Przemyślu odbyło się uroczyste otwarcie 
roku wyszkoleniowego P. W. Po nabożeństwie 
odprawionym przez ks. dziekana Miodońskiego 
i  kazaniu, przemaszerowały przez miasto oddzia­
ły Związku Strzeleckiego, hufce szkolne ze sztan­
darami i cały szereg drużyn i  oddziałów P. W. 
N a stadionie wojskowym, po odebraniu raportu 
przemówi! do oddziałów rozpoczynających rok 
wyszkoleniowy płk. T rzaska Durski i starosta 
Remiszewski.

NOWY BUDYNEK URZĘDU CELNEGO 
W OKOPACH SW. TRÓJCY.

Urząd wojewódzki w Tarnopolu rozpisał prze 
ta rg  na  budowę budynku urzędu celnego i budyn­
ku gospodarczego w  Okopach Sw. Trójcy powiatu 
borszczowskiego.

POŚWIĘCENIE SZTANDARU KOLEJARZY 
W STANISŁAWOWIE.

W Stanisławowie odbyło się poświęcenie 
sztandaru Związku b. uczestników Wojskowej 
Straży Kolejowej. Po nabożeństwie i  poświęceniu 
sztandaru, oddziały wyruszyły przed płytę Nie. 
znanego Żołnierza, gdzie złożono wieńce, a  na­
stępnie odbyła się defilada.

OTWARCIE ŚWIETLICY ŻOŁNIERSKIEJ 
W TARNOPOLU.

W Zamku tarnopolskim przy pl. Sobieskiego 
odbyła się uroczystość otwarcia świetlicy żołnier­
skiej. N a uroczystość przybyli: wojewoda dr. Bi- 
łyk, pułk. Paszkiewicz, przedstawiciel? wiadz, 
delegaci instytucyj i organizacyj. Uroczystość 
zagaił przemówieniem ks. proboszcz wojskowy 
Czach.

PEOWIACY K. N. 3 — ŁĄCZCIE SIĘ!
Wzywa się wszystkich Peowiaków z K. N. 3, 

zamieszkałych ua  terenie Lwowskiego Okręgu, 
o bezzwłoczne zgłoszenie się u  delegata Zarządu 
Głównego dr. Wandy Szaynokowej, zamieszkałej 
we Lwowie, ul. Nabielaka 1. 29, względnie o li­

stowne podanie swoich adresów, celem nawiąza­
nia kontaktu — w  myśl zlecenia Zarządu Głów­
nego P. O. W. K. N. 3 — w Warszawie, który 
w tym  celu reaktywował delegaturę w Okręgu 
Lwowskim.

ZAKŁAD ELEKTRYCZNY W POWIECIE 
STANISŁAWOWSKIM I TŁUMACKIM.

•
Do Urzędu wojewódzkiego w Stanisławowie 

wpłynęło podanie zarządu miejskiego w  Stan i­
sławowie o udzielenie uprawnienia rządowego n i  
wielki zakład elektryczny okręgowy na obszar 
powiatu stanisławowskiego i  tłumackiego. Ener­
gia elektryczna ma być poprowadzona przez sze­
reg gmin miejskich, wiejskich i gromad. Energia 
elektryczna będzie pobierana z elektrowni miej­
skiej w Stanisławowie. Czas trw ania uprawnie­
nia m a wynosić la t 35.

PROJEKT ZAKŁADU ELEKTRYCZNEGO 
W POWIECIE STRYJSKIM.

Zarząd miejski w  Stryju zwrócił się do władz 
rządowych z prośbą o powiększenie obszaru za­
silania energią elektryczną o obszar gromady 
Grabowiec Stryjski. Równocześnie uprawnienia 
zakładu elektrycznego w  Stryju m ają być rozsze­
rzone na okres la t 40.

WYSTAWA KILIMÓW I  POKAZ DEKORACYJ 
STOŁÓW W TARNOPOLU.

Związek Pań Domu i  P atronat przemysłu lu­
dowego i domowego w  Tarnopolu zorganizował 
w  sali TSL ciekawą wystawę dekoracji stołów 
i wystawę kilimów grzebyczkowych. W dniu 20 
b. m. Związek Pań Domu urządza w sali TSL 
pokaz wykonywania frendzli i mereżek.

LIKWIDACJA UBEZPIECZALNI SPOŁECZNEJ 
W BUCZACZU.

N a polecenie władz warszawskich zlikwido­
wano w  Buczaczu placówkę kontrolną czortkow- 
skiej Ubezpieczalni Społecznej. W Buczaczu 
istnieje olbrzymi gmach Ubezpieczalni, wybudo­
wany kosztem około pół miliona złotych. Nie 
doczekał się on należytego wykorzystania i obec­
nie służy jako dom czynszowy. Likwidacja Ubez­
pieczalni Społecznej w Buczaczu przyjęta została 
przez ogół społeczeństwa z wielkim żalem.

PLANTACJE BURACZANE
BĘDĄ ZWIĘKSZONE.

Organizacje rolnicze otrzymały informacje, 
że w  roku przyszłym nastąpi w niektórych rejo­
nach znaczne zwiększenie obszaru plantacyj bu­
raków cukrowych dla drobnych rolników. Związki 
powiatowe wezwane zostały do przyjmywania 
zgłoszeń od tych rolników na  plantacje w  ramach 
zwiększonego kontyngentu.

ODDŁUŻENIE MIAST.
Komisja oszczędnościowo oddłużeniowa dla 

samorządu przy Urzędzie wojewódzkim w  Tar­
nopolu, rozpatrzyła plany oddłużenia powiatowe­
go Związku samorządowego w Przemyślanach 
i  gminy m. Przemyślany, a  następnie rozpatrzy 
plany oddłużenia powiatowych związków samo­
rządowych w Brodach i Trembowli, oraz gminy 
m. Husiatyna.

ZWYCZAJE HANDLOWE.
W Izbie przemysłowo-handlowej we Lwów c 

odbyło się posiedzenie komisji dla ustalenia zwy­
czajów handlowych. Komisja powzięła szereg 
uchwał, a  w  szczególności w  kwestii zwyczaju 
handlowego w handlu drewnem, o dostawę mo­
stownic i podrozjezdnic, w sprawie terminu płat 
ności przy transakcjach hurtowych na „rachunek 
otwarty", w kwestii manca zwyczajowego han 
dlu zbożem, skórami, w przemyśle naftowym, 
oraz w  handlu artykułam i spożywczymi, w  sp ra ­
wie kalkulacji cen w  handlu wapnem, cementem 
i  żelazem, w  kwestii pojęcia „cysterna benzyny", 
w  sprawie handlu drewnem pniakowym i kar­
piną, w kwestii procentowego rozdziału drewna 
przy’ zamówieniu desek, określonej wartości, a  
w końcu w sprawie ustalenia ceny garbunkowe.i 
skór podeszwo wy cli w  przemyśle garbarskim.

CENA PRENUMERATY wraz z przesyłką pocztową: miesięczna zł. 0.60, kwartalna zł. 1.80, półroczna zł. 3.60. — Konto P. K. O. 506.350.
CENY OGŁOSZEŃ: Za jeden wiersz milimetrowy przez szero kość jednej szpalty (70 mm) na pierwszej stronie 60 groszy, na dalszych stronach 40 groszy. 

Cała pierwsza strona — 1.000 zł., następne strony 620 zł. Zastrzeżone miejsce 50°/„ drożej.

Redaktor: St. Zachariasiewicz. Nowa Drukarnia Lwowska Lwów, Akademicka 16., tel. 217-98. Wydawca: Prasowa Agencja Informacyjna WSCHÓD
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Prasowa

Lwów, pl. Akademicki 4 parter
Telefon Nr. 210-86. P. K.O. Nr. 506.350

Lwów
Stanisławów
Tarnopol

50 groszy
kosztuje prenumerata miesięczna wydawnictwa W S C H Ó D .

WSCHÓD, pismo regionalne, zamieszcza z terenu trzech województw południo­
wo wschodnich każdą informację, in te r e s u ją c ą  s z e ro k i og ó ł.

Wydawnictwo WSCHÓD jest bogato ilustrowane, każdy numer zawiera 15 do 
20  ciekawych ilustracyj.

Prosimy o nadsyłanie fcorespondencyj z miast i miasteczek i gmin wiejskich 
o przejawach życia społecznego, kulturalnego i gospodarczego.

Prosimy o nadsyłanie ciekawych zdjęć fotograficznych dla umieszczenia w wy­
dawnictwie WSCHÓD.

Wydawnictwo WSCHÓD prosi o jak najczęstsze informowanie o zebraniach, 
uchwałach, postulatach organizacyj społecznych i gospodarczych 
terenowych - celem informowania w prasie.

Wydawnictwo WSCHÓD ukazuje się 10, 20  i 30-tego k a ż d e g o  m ie s ią c a  

i kosztuje wraz z przesyłką pocztową:

Miesięcznie zł. 0.60, kwartalnie zł. 1.80, półrocznie zł. 3'60.

Prenumeratę wydawnictwa WSCHÓD zamówić można, przesyła­
jąc odnośną kwotę za pośrednictwem załączonego 
czeku P. K. O. Nr. 506.350. Wpłacający prenumeratę 
na czeki P. K. O. nie ponoszą żad n ych  o p ła t .

Nowa Drukarnia Lwowska, Lwów, Akademicka 16. Telefon 217-£




